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Pester Lloyd, jedyne dzisiaj źródło w ia­
domości przed! itsw skich  naw et d la  pism w ie­
deńskich, zapow iada, że już w tych dniach 
p. Beust ustąpi, że ustąpienie tó potrzeba 
uważać już za fak t dokonany. Dziwne je s t 
przytem  postępow anie Pe>ler Lloyda. Jak  
w ierny, przed k ilku  dniam i Pester Lloyd: g ro ­
ził wmięszaniem się  W ęgrów, gdyby p. Beu- 
sta  nie z powodu spraw  w spólnych oddalono. 
Dzisiaj, gdy przyszła chwila do spełniania 
owej groźby, Pester Lloyd paszcza p. Beo- 
sta  — jak  to  m ówią — w trąbę . Pow iada, że 
nie chce, aby na p r z y s z ł o ś ć  byt m inistra 
wspólnego robiono zależnym  • od tego. czy 
trzym a on z rządem  przedlitaw skim , i od ­
w rotnie. Dalej powiada, że hr. Beust rolę 
swoją w spraw ach w ew nętrznych skończył 
jnż w r. 1867 z dojściem do skntkn ugody 
austrjacko  w ęgierskiej, i już w tedy powinien 
był ograniczyć się do swojej tek i spraw  za­
granicznych Tym sposobem nie byłby się 
doczekał, że na odpowiedź jego daną d r. 
R iegerow i, p. T a .ffe  zareplikuje mu miano­
waniem Jircczk a  i H abietini.a. .Z resz tą , do­
daje Pester Lloyd, p Beu-d jeszcze nrzędoje, 
i dla tego mam y czas do zajm yw ania się 
kw estją, kto po nim nastąp i. P . Beust nie 
może myśleć o obaleniu gabinetu  Hobenwar- 
tha, a więc być może, iż hr. Beust w końcu 
się  nam yśli i spróbuje ugody z tym gabine­
tem, jak  już się z w ielorakiem i innem i uga- 
dzał, zwłaszcza gdy p Benst posiada talent 
abom odow rnia się, co by naw et nie było tak  
niebezpiecznem , ja k  udają pisma wiedeńskie.
0  reakcji niem a bowiem jeszcze m ow y.“

Pism a W iedeńskie r< zgłaszają pogłoski, 
jakoby z W ęgier nadeszłe, że następcą p 
Beusta mu  by ć to hr. Szccsen, t o  hr. Blome, 
to ks. M etternich, i inne podobne strachy, 
zapow iadając srogą reakcję ultram ontańską
1 reakcy jną  Tym czasem  pisma w ęgierskie 
pow iadają, że owe pogłoski są  u tw oram i 
pism w iedeńskich. Nowa Presse wola, że nie- 
tylko br. Benst, ale i hr. A ndrassy , który 
popadł w niełaskę u cesarza, niebawem o- 
trzym a dym isję , że jeden  z powyższych d y ­
plomatów Obejmie kanclerstw o, p. Lonyay 
zostanie w ęgierskim  ministrem prezydentem , 
a hr. Sennycy wspólnym m inis^reia finan­
sów ; że kiernnek spraw  całej m onarchii o- 
Lejmite koło, które w ydało dyp ljm  paździer­
nikowy, i nie naruszając ngody z roku 1867 
i dualizm u, zorganizujć reakcję w oba poło­
wach m o narch ii; tak  n. p. biskup H aynald, 
który  w delegacjach w ystąpił w obronie p a ­
pieża, ma otizym ać tekę w m inisterstw ie 
węgicrskicin jak  już nltram ontaniu d r Pan- 
ler, profelor.praw ca  w saccboity peszteńskiej, 
został m inistrem  wyzuań i oświaty, mimo, 
że  nie jest członkiem sejmu węgierskiego. 
^Tymczasem deakiści w ybiorą go • do sejmu 
w Budzinie w m iąjsee ś.p br. Ei5tv5ia, więc 
wcale nie lękają się jego ultram ontanizm uj

Fćw ne W iki, które radehy uw ikłać P o ­
laków w sojusz z Niemcami, za pism am i cen- 
tralistycznem i pow tarzają z naciskiem , co 
niektóre pism a węgierskie piszą przeciw 
nadciągającej reakcji, pauslawizm owi i ul- 
tram ontanizm ow i w Przedlitaw ii i W ęgrzech. 
Z tych artykułów  w ynika jednak nie prze 
konanie pism w ęgienk:ch  że owa reakcjo 
jnż nadciąga lub w ogóle jest możliwą By­
najmniej; jak  już w skazuje przytoczony po 
wyżej artyku ł dziennika Pester Lloyda u  
— mtaaww— mm s w s e f i N — m b s-w h — — ■

Wykłady Towarzystwa peda­
gogicznego we Lwowie.

W ykłady profesorów: 
Strzeleckiego i K isielewskiego.

D nia 14. lutego dr. F e l i k s  S t r z e l e -  
c k i m iał w sali ratuszowej w ykład o elek­
tryczności.

Prelegent z w łaściw ą sobie jasnością w y­
rażenia, objaśnił główne zjaw iska e lek try ­
czności, w ytłum aczył różnicę dwóch jej ro­
dzajów, pokazał działania tego tajem niczego 
czynnika przyrody na ostrza, na złe i dobre 
przew odniki i wreszcie szeregiem bardzo za j­
mujących doświadczeń poparł to, co bardzo 
zrozumiałym językiem  w ciągu w ykładu sw e­
go wypowiedział. Doświadczenia, pomimo 
wilgoci w sali, powiększonej oddychaniem 
licznie zgromadzonych osób, wybornie się u- 
dały. Kto wie, jak  trudno je s t doświadczenia 
z elektrycznem i przyrządam i, w podobnych 
wykonyw ać warunkach, ten łatw o zrozumie, 
ile pracy przygotowawczej kosztować musiał 
w ykład szanownego profesora. Szczególniej 
p ięknie  w ystły  berła elektryczne, a one nie 
w w sze równie się dobrze udają Również in- 
teresnjące zjawisko czarno-białego elektry- 
einego  k rążka przy pomocy wybornej ma­
szyny B oltza doskonale było widzialnem. 
Koniec w ykładu stanowiły dwa bardzo i ię- 
kne doświadczenia, m ianow icie: zapalenie e- 
teru w czarce metalowej za pomocą iskry 
elektrycznej, co wyskoczyła z ręk i asystenta
i w ystrzał z pistoletu elektrycznego.

Z a lekcję tę pewno wszystkie słuchaczki 
p Strzeleckiem u będą bardzo zobowiązane. 
Jesteśm y te i  Pewni, że znany profesor w 
dalszych swych w ykładach utrzym a ich n- 
w agę w tero samem natężeniu, jak  tego wy 
borną sw ą wtorkową- lek c ją  dokazał.

ja k  wiele inuyeh. artykułów . T ak  n. p. śrnieje 
• ię  N. f r  L loyd : „R eakcja ' centralizm ! Za 
jednym  zamaehem runą w szystkie liberalne 
nabytk i monarchii! Nietylko Przedlitaw ii to 
zagraża I Benst upadnie, Szecsen przyjdzie, 
bam arvla pracuje ja k  lokom otywa pod górę, 
rozciąga naw et na W ęgry swoje s ie c i! Naraz 
całe piekło się otw orzyło, i przez noc obali 
całe niebo naszych szczęśliwości! I  to y gzy- 
stko spełnią Jirecze^: i H abietinek, ladzie, 
których dopiero co wczoraj wydobyto z szotu 
rozm aitych binr i katedr. Oni m ają  obalić 
dzieło lat wieln, wbrew całej ludności, która 
czuwa oad konstytucjonalizm em ! C zjż  nie 
w stydzicie się tej trwogi ? Jaitiegoż dudka 
terni pogłoskam i tutaj na lep z łap iec ie?  Ale 
to tylko udana trw oga, te  pogłoski są u- 
m yśłuym  fałszem , dla zam ieszania umysłów 
puszczonym. Ja k  bankru t sprzeniew ierzyw szy 
własność swoich w ierzycieli, woła : „G w ałtn ! 
z łodz ie je !“ — tak dzisiaj wrzeszczą centra- 
liści, gdy się zanosi na fó, że wolhość i kon­
stytucja, k tó rą  oni na rzecz jednego ludu, 
jednego stronnictw a skonfiskowali, ma być 
na w szystkie ludy Przedlitaw ii rozciągniętą. 
O reakcji w Przedlitaw ii nie ma mowy. za ­
pewne, że nasiąp ił zw rot przeciw dotycheza 
sowemu sy8temov>i centralistycznem u, a jeśli 
nowi ministrowie m ają zdolności na tyle, ńby 
zadośćuczynić slnszDym życzeniom Auslrji, to 
w łaśnie W ęgrzy pod każdym  względem po­
winni życzyć im pow odzenia, i nie dać się 
bałamucić w rzaskam i ceu tralistów .-

Chwilowe zatrw ożenie niektórych pism 
węgierskich da się bardzo łatw o w ytłum a­
czyć. W kraju naw skróś konstytucyjnym  i 
ta k  o swoją namoistność dbałym  jak  W ęgry, 
każda pogłoska o reakcji, o wpływ aniu 
spraw  postronnych na jego spraw y musi jnż 
dla samej przyzwoitości obudzić wrzawę, 
choćby nik t jej ańi na wlos nic w ierzył. 
S k ład  nowego rządn przedlitaw skiego za­
trw ożył mianowicie giełdę i spekn!antów, 
którzy ostatniem i czasy" ?,a pomocą central - 
stów i pism centralistycznych ogrom ne po­
robili m ajątki i nadal robić mieli nadzieję 
A kto ma pieniądze, ten łatw o może różne 
mi sposobami podkopyw ać najczystszą sp ra ­
wę. T ak  i tutaj m ają się rzeczy. A gitacja 
giełdzistów  wiedeńskich już upada w W ę­
grzech, i upadaie  zupełnie, zw łaszcza gdy 
W ęgry chcą "kię wysttobód- ió ud hegemonii 
sfer finansowych wiedeń aich, jak  dowodzi 
wprawa c. k. banku narodowego i żądanie 
W ęgrów, aby koleje, które obie połoWy pań­
stw a przebiegają, m iały osobne, niezaw isłe 
od wiedeńskich, naczelne biura w Peszcie.

Pester Lloyd, k tóry  z pism węgierskich 
najw ięcej ma sym patji dla koszerno tentoń- 
skich ceutralistów  i spekulantów , staje w po­
wyżej przytoczonym  artykn le  już naw et w o- 
bronie gabinetu H uhenw artha, p isząc : „Jak  
słychać, nowy gabinet zam yśla Radzie pań­
stw a w yjaśnić sw -jo stanow isko, chce się 
przedstaw ić jako  „rząd konstytucyjnego p o ­
rządku" i równocześnie zapowiedzieć szereg 
wniosków reformy. Ugoda z Czechami i P o ­
lakam i ma być na nowo podjętą, i gdyby się 
rzecz ta  nie udał a, to rząd chwyci się p o ­
rządku konstytucyjnego. Jeśli tak i je s t pro 
gram  rządu, to W iedeń nie p jwinien się oba 
wiać ani reakcji ani zamachu s ta m  Trzeba 
się tego obawiać tylko w tedy, gdyby R ada 
państw a opozycją bezw zględną przym usiła 
rząd do ostateezności. A więc jeszcze raz 
wzyw am y do ostrożności, i dodajem y, ź e ja k

Pfinw w w m o n j ł w i
Wczoraj (15. lutego) w tejże sali m iał 

w stępną lekcję profesor A l e k s a n d e r  K i ­
s i e l e w s k i ,  redak to r użytecznego pisem ka 
p. t. Opiekun dzieci naszych. Pan K isielew ­
ski za przedm iot do swoich historycznych 
w ykładów  w ziął dzieje Polski w wieku X V II, 
a zwłaszcza dzieje króla Jan a  III.

W yhór ten chwalim y. Sobieski je s t j e ­
dną z najśw ietniejszych postaci polskiej hi- 
storji, ostatni jak  go Mickiewicz nazw ał ry ­
cerz chrześciańskiej Europy. Ukończenie je ­
denastu wiekowej w alki islamizmti z chrze- 
ściaństw em , oswobodzenie narodów ehrze- 
ściańskich od barbarzyńskiego zalew c, jego 
jest dziełem . B atnjąc W iedeń i ehrześciań- 
stwo, uratow ał cyw ilizacją i imię Polski 
•wpisał w dzieje powszechne niepożytą zasłu­
gą. Polska odtąd jest przez eudzoziemeów 
o j c z y z n ą  S o b i e s k i e g o  nazyw aną, a  ta  
nazwa przypom ina im zaraz ile wdzięczności 
winni są  krajowi, dzisiaj zdeptanem u, pozba­
wionemu bytu, praw , na łup katom  w ydane­
mu, którzy naw et jego w iary i mowy nie po­
szanowali. W dzięczność ta  w prawdzie dotąd 
nie objaw iła się w żadnym  czynie, s le  jej 
to przypisać należy ową ogólną sym patją w 
Europie i powszechne we wszystkich krajach 
przeczucie i życzenie oswobodzenia Polski, 
tak , że losy naszego narodu stały  się p rzed­
miotem wiary i  najserdeczniejszą legendą 
ludów w dwóch ózęściach św iata.

M*my więc za co sławić zw ycięzcę z 
pod W iednia i z pod Chocima, a sław iąc 
odżywiać w sobie tego ducha, k tóry  z do­
mowego ogniska sięgając daleko po za sie­
bie, losy w łasnego narodu łączy z postępem 
ku dobrem u całej ludzkości.

Pan  K isielew ski w słowie wstępnem 
tłum acząc w ybór przedm iotu, pow iedział: 
że prócz powodów, któreśm y ogólnie tu  w ska­
zali, skłoniło go do skreślen ia  dziejów Ja n a  
III . tradycyjne uwielbienie dla im ienia So 
bieskiego w jego rodzinie pnechew ane W

się okazuje, Korespondent nasz by ł całkiem  
dobrze inforoioweny, pisząc, iż nowy g ab i­
net trzeba brać całkiem  na serjo, bo w szy­
stk ie r.astępne doniesienia sp raw d za ją , że i 
gab inet ten jest w całem znaczeniu osobi­
stym utworem  cesarza. Br. H elfert (ultramon- 
tanin) jest zbyt mulą figurą, aby m iał taki 
udział w utworzeniu nowego g ab in e tu , ja k  ! 
w m aw iają pisma centralistyczne. D aleko w ię ­
kszą odegrsl roię radca s tan u , br. Braun, 
chociaż i on nie jest owym „dostojnym  n ie­
znajomym*, o którym  p isał nasz korespon­
dent."

Br. Braun jest naczelnikiem  przyboczne 
kancelarji cesarza do spraw  cywilnych, i 
k ićdy  cesarz ostatn ią razą wyjeżdżał z 
Meran do In szp rn k u , był tam  powołany. 
Został on i teraz do cesarza do Maran po ­
w ołany. Nie jest on bynajm niej ultram onta- 
nem, co naw et Nowa Presse przyznaje.

Hr. H ohenwartb odw idził p. Hopfena, 
prezydenta Izby posłów Rady państw a, aby 
się poinformować co do spraw parlam entar­
nych. — przyczem mu przedstaw iał, że b y ­
łoby bardzo do życzenia, aby parlam ent jak 
najprędzej załatw ił budżet, gdyż przedewszy- 
stkiem  chodii o wspólne delegacje, które 
już na msj trzeba zw ołać, aby  m ogły ua 
czas załatw ić budżet wspólny na r. 1872. 
„Term in ten, dodał m in is te r, należy zasa­
dniczo do program u rząd o w eg o , który  u- 
zyskał sankcję cesarza.“ Pism a centralisty­
czne są tern oburzone, ale w ęgiersk ie bardzo 
się cieszą, upatru jąc w  tym  kroku rządów 
Hohenw artha arcyw ażny uabytek  d la  p a rla ­
mentarnej p rak tyki aastrjack o-w ęgierskiej.

Hr. H obcnw artb i dr. H abietinek m ają 
być mianowani człoDkarai Izby panów ; dla 
Jirec rk n  1 Schaeflego m ają  się ajenci rządn 
postaroć o krzesła poselskie. Zdaje się, że 
centraliści, nie mogąc uderzyć na program  

j m iń iste rja lny , będą musieli w ystąpić z 
ja k ą  kWestją pożytyWDą. Mają oni d. 18. i 
19. odbyć swoje narady.

Urzędowa Grazer Ztg. ogłasza >.kólnik 
hr. H ohenw artha do nam iestników , w któ­
rym  '/aleea m inister trzym anie się na ubo­
czu od ruchów stronnictw, po litykę praw dziw ie 
liberalną, ścisłe przeprowadzanie ustaw  i 
strzeżenie ich powagi.

Na posiedzeniu sejmu w ęgierakiego d 
14. bm. W r"Osł Heify następującą in terpela­
c ję : „Zważywszy antikonsty tucyjny sposób, 
w k tó ry  pr.;;,sziy do sUutku mianowania mi- 
nisterjalne w Przedlitaw ii, i w który  u nas 
mianowano ministra wyznań i ośw iaty ; zwa 
żywszy, że p ro g ram , który nowy m in i­
ster spraw wewnętrznych (p. Toth) w kole 
swego stronnictw a wyłuszczył, także  wiele 
obaw w zniecać m u s i ; zw ażyw szy, że te  o- 
bjawy słuszną co do najbliższej przyszłości 
obndzają obaw ę: npraszam  p. m inistra p re­
zydenta, aby Izbie dał w yjaśnienia ca do 
sytuacji a mianowicie co do powyższych 
punktów ." In terpelan t prosił o odpowiedź 
natychm iastow ą, ale hr. Andrassy nie był o- 
beenym, i interpelacja będzie ma pisem nie 
doręczoną, skoro do Pesztn powróci. Helfy 
nie wielu ma zwolenników.

W  sprawie rodaków wziętych 
do niewoli pruskiej.

Władze pruskie wydały rozporzą­
dzenie odnoszące się do Polaków, zo­

stających w niewoli pruskiej a brzmi 
ooo jak następuje .

„Publiczne dzienniki zamieszczają 
douiesienie, że pomiędzy francuzkimi 
jeńcami wojennymi znajduje się pewna 
liczba Polaków. W armii francuzkiej 
walczyć mają wyłącznie z Polaków n- 
tworzone oddziały ochotników, i twier­
dzą, że reprezentowani oni byli głównie 
pomiędzy obrońcami Chateaudun, tu­
dzież pomiędzy wojskami, które stały 
przeciwko jenerałowi Werderowi. Z te­
go powodu rozporządzono ze strony 
wielkiej głównej kwatery niemieckich 
armij wypośrudkowanie, a mianowicie 
ma być Bprnwdzonem, którzy z Pola­
ków, znajdujących się pomiędzy jeńca­
mi, są poddanymi Prus, a którzy Moskwy 
lub Austrji Rozkazuje się zatem, aże­
by przedsięwzięto badania w kierunku 
zwyż wymienionym, spisano formalny 
życiorys wypośrodkowanych Polaków, 
wymieniając, czy należą do Prus, Mo­
skwy lub Anstrji i spisy tak wykonane 
przesłano jak najspieszniej do Mona­
chium.

Dnia 30. stycznia 1871. 
Z rozkazu nejwyższego JKMości: 

Baron F r a n k h ,  
minister wojny."

BismarŁ Moskwie za oddane Pru­
sakom usługi zamyśla widocznie zapła­
cić wydaniem dla nasycenia pożądliwo­
ści kata, rodaków naszych, —- czujemy 
się więc w obowiązku na powyższą o- 
koliczność zwrócić uwagę władz fran- 
cuzkich jak również reprezentantów 
naszych zaboru pruskiego, którzy lo­
sem braci wychodźców interesują się 
jako prawdziwi synowie Polski. Są 
prawa wojenne, którym podlegają jeń­
cy, a te krępują samowolę pruską. 
O zastosowanie się więc do istnieją­
cych zwyczajów mają prawo jak. wła­
dze francuzkie tak i delegaci nasi w 
Berlinie interpelować hr. kanclerza 
Opinia zaś publiczna całej Europy, nie­
wątpliwie, że surowo skarci obrzydliwy 
zamach Bismarka, wymierzony prze­
ciwko rodakom naszym, walczącym w 
obronie zagrożonej przez najazd wol­
ności.

KORESPONDENCJE GAZETY NARODOWEJ.
W i e d e ń  d. 14. lntego. 

j f  S tanow iske . jak ie  nowy rząd zająć 
zam yśla wobec zwołanej na d. 20. h. m. 
R ady  państw a i cały jego program  akcji 
zaczyna się powoli w yjaśniać. Można ju t  
dzisiaj po .iedzieć z pew nością, że  zasadn i­
czą ideą gabinetu są i będą rządy bezstron­
ne, na grancie ustaw  istniejących oparte. D o­
wodem tego je s t okólnik m in istra  spraw  
wewnętrznych do nam iestników , w którym 
nakazuje im stać aa  uboczu wobec wszelkich

domu jego dziadc, wisiał obok obrazu M atki 
Boskiaj Częstochowskiej, poTtret Sobieskiego, 
zawsze świeżemi liśćmi dębowemi umajony. 
Przed ten  portret dziad wnuków m ałych pro­
w adzał i temu, który um iał zadeklam ow ać 
znaną odę K niażnina na cześć Jan a  III. na­
pisaną : „Sto la t ubiegło, jak  Pulaków skro­
nie" daw ał w podarunku kucyka —  i sza- 
belkę z zaleeeniem, aby w latach dorosłych 
uczeił pam ięć w ielkiego wojownika. Otóż 
w nuk spełniając poleeenie dziada, w ykłady 
swoje czci Jan a  III  poświęca.

Jakko lw iek  wspomnienia osobiste odej­
mować zw ykły prelekcji charak ter naukowy, 
m niem am y, że ten epizod w ykazujący głębo­
kie poszanowanie dla pam ięei Sobieskiego 
pomiędzy starym i Polakam i, w ykładu p. K i­
sielew skiego nie zepsuł, owszem uzupełni! 
go i zrobił tern, czem go mieć chciał p re le ­
gent, zajmującem opowiadaniem.

Odczyty w ratusza d la  kobiet nie mają 
i nie mogą mieć pretensyj uniw ersyteckich. 
A uditnrjum  sk ł-d a  się nie z sam ych nczen- 
nie, ale z osób różnego w iekn i różneg ł w y­
kształcenia. Czas wreszcie trw an ia  odczytów 
jest zbyt krótki, ażeby można w nim przed­
staw ić system atycznie jak iko lw iek  przedm iot. 
System atyczność m nszą więc prelegenci po 
święcić popularności a  w ykład swój podawać 
w form ie przystępnej, urozmaiconej i zajm u­
jącej. Form a ta nic wykładom nie nbliża, nie 
trzeba bowiem m niem ać, jakoby ty lko regu- 
larny, system atyczny sposób przedstaw iania 
był nauczającym . Byw a nim i w ykład popu­
larny. K to jednak m yśli, że popularnie w y­
kładać potrafi każdy, ten nie noznmie w arun­
ków tego rodzaju preiekeyj. Ł atw iej je s t o 
filozofa w system at przedmiot ■ ujmującego, 
jak  o profesora* któryby um iał popularnie 
rzecz wyłożyć. Do popularnego w ykładn  po­
trzeba bowiem nie ty lko  nauki, gruntow nej 
znajomości przedmiotu daru  słowa, a lo 'prńcz 
tego fan taz ji artystycznej^ P o p a la n y  w ykład

a l t  m ając do ty  
N astępnie rozw~ 
nowe w ybory, t 
dą zwołane d la  
dy. Zw ołana poi 
m inisterjum  Tic

ruchów stronnictw  i głównie pilnować ści­
słego spełniania ustaw  i warowania ich po­
w agi. N ie będzie przeto dziwnem. jeśli rząd 
wobec R ady państw a tak  postępować będzie 
ja k  przystoi urzędnikom , przez cesarza na 
swe posady pęw ąjanym . lllogę ną pewne 
przepowiedzieć, ie  gab inet, nie wyszedłszy 
a łoHa parlam entu , dopóty nie ustąpi, dopó­
ki cesarz nie odejmie mu Bwego zaufania, i 
tru d n o ,; aby ń a  w ota ńieufności Rady pań 
stw a na tyle zw aża ł, iżby się skutkiem tych 
wotów po.dał do dymisji. W szakże jn i P- 
H otsgethan, mimo, ie  wota nieufności Bady 
pana « »  jego , także, jako  człunka gabraeta 
Potockiego dotyczyły, stanow czo wzbraoutł 
się  ł  resztą  kolegów żądać dym isji, I we­
zwany do tego przez p . Potockiego oświad­
czył, z# dla parlam entu  urzedlitaw skitgo 
nie może ustępow ać z posady , k tó rą  jedy 
nie Zaufaniu cesarza zawdzięcza.

Program więc nowego ministfcrjum był 
by n astępu jący : Qd R ady państw a zażąda 
pozwolenia podatków  na dałsąe dw a miesią- 
cę, pzego ona kjfcnówić nie będzie  mogła, 

•as potyod^ do odipowy. 
Radę państw a i rospisze 

g a fte y jś f j f  czeski i ę -  
inia z niem i aktów  txgo- 

jE^ad* państw a, w której 
na  większość d la  siebie, 

będzie m iała t y & t  zadąpia za tw ierdzić  za 
w arte z se jm au  *  Ż *ody  > budżet pozwolić.

J^udnosó F w f j  wzięła sk rzętny  udzi&ł 
w w yborach do konstytuanty. W szystko  c i­
snęło się do niwy wyborczej, aby dać swoje 
yrotum, co do przyszłego ukonstytuow ania 
kra ją , k tó re  po okropnych doświadczouiąęh 
osU M itgo półrocza, m uszą; mieć .stapoffgaą 
w ag ę  d la  losów tego wielkiego narodu. 
Chodzi n iety lko  o ocalenie bonoru, ale i p o ­
w agi ojczyzny wobep jfsz ty  państw  E uropy . 
Do tego potrzebDym Jest F raneji rząd ener­
giczny, k tóryby  użył odpowiednich środków  
i eałą w ytężył piłę ku wyw alczenia taszezy- 
tuego pekojn. Z  w iadomego dotychczas ^e- 
za lta ta  wyborów niepodobna przepow iedzieć, 
jak  się konsty tuan ta  zapatryw ać będzie *na 
kw estję  dalszego prowadzenia wojny. T y le  
adaje się  pewnem, t e  konstytuanta przyjm ie 
republikańską .formę rządu. Z  w ybranych £6b 
posłów je s t  153 repąplikanów, 53 legitym i- 
stów, 40 orloanistśw  i. 20 bonapartystów , a 
zatem  większośo jeai po stron ie  republikań­
skiej. W iełLą byłoby k lę sk ą  d la  stronnictw*- 
dalszego prowadzenia wojny, gdyby P W - 
wódzca jej, G am betta, w samej rzeczy za­
słab ł i me mógł brać ndzU łn w posiedze­
niach konstytuanty j byłoby w tedy sapeftpe 
eiałem  bęz duszy.

Londyn  11- lutego.
(R .) P aryż, to m iasto rozkoszy, zbytku 

i piękna, przodujące w dziedzinie nauk, 
sztuki i um iejętności, niby nowoczesne A te ­
n y ; ta  św iątynia  w ielkości, chwały i cyw i­
lizacji, nadziei dla neiśhionycb i pognębio 
nych, a  pogromu dla tytanów  i zbrodniarzy, 
dum ną schyliła głowę przed k rw ią zbroczo­
nym potom kiem  krzyżaka.

Ciemności św iat zaległy. K rólestw o p ta ­
ków k rąży  w przestrzeniach bez myśli i 
celu — króleBtWd zw ierząt pada  na ziemię 
lub we wzajemnych rozbija się szrankach. 
W szystko i'"wszędzie chaos |  zam ieszanie. 
Zacięci niśgdyś nieprzyjaciele, przyjaciółmi 
na raz się stśją , bo jażłiw i1 i serca słabego

jes t eokolw iek dziełem sz tu k i, gdy uniw er­
sytecki czyli system atyczny byw a najczęściej 
dziełem samej nauki.

Pan K isielewski aby był popularnym , 
potrzebuje lepszego w ykształcenia swej wy­
mowy. To co n a p is a ł , byłoby o wiele w ięk­
sze w rażenie zrobiło, i mocniej w pamięci 
utkwiło, gdyby był w yraźniej, dobitniej 
odzcytal.

D obrze mówiących i dobrze czytających 
pomiędzy nam i jesi w ogóle bardzo mało. 
B rak życia publicznego i brak skkół narodo­
wych spraw ił zupełny upadek wymowy i d e ­
klam acji. Młode pokolenie dzisiaj na  scenie 
ty c ia  działające, umie po feonspiratorsku 
szeptać sobie do neba, n*e  umie publi­
cznie mówić Nie jego to w ina ale  okoli- 
ezności wśród których wzrosło. Uczyć się 
mu jednak  wymowy koniecznie należy, bo 
ona nie dla tego tylko je s t potrzebną, is  
niemy poseł w sejm ie, t le  m ówiący adw okat 
w sąd / i e . « ksiądz na am b o n ie , obowiązku 
swego spełnić nie p o tra fią , a ie jeszcze i dl* 
tego, te  wymowa podnosi odw agę obywatel­
sk ą , a przyzw yczajając  do odpowi*d**|d n0.-
ści za własne t  da nie w ażnrm  bywa esypm 
kiera w tnoralnem  nkształeenin  człowieka 
Wchodzące c- raz w ięcej w ożycie odczyty i 
w ykłady puoliczne, próc* budzenia ruoau u- 
mysłowego i tę  więc jes***o -korzyść p rz y ­
niosą. że w ykształcić nam mogą n ie jed n eg o  
mowoę.

W racają* do wczorajszego w yk ładu  p rzy ­
toczym y charak terystykę Jan a  I I I .  podaną 
przez' p. Kisielewskiego, k tó ra  okazu je , ■ że 
mu nie brakuje zdolności do popularnego 
rzeczy przedstawienia: „S ob iąsk i, powiada
on, obdarzony był hojnie od natu ry  piakne- 
rai przymiotami duszy i ciała. Jeuialnego 
polotu umysł łatw o pętający się  w sidła po- 
w*bu -łączył w sobia ciekaw e przeciwności. 
W ielki obywatel, w ielki m owea, yrielki wódz, 
w ielki m onarcha, by ł zarazem  najdow cipniej-

azrvm i najw ytw orniejszym  z lndzi. Wdźłę- 
czńy fycerz, p ielęgnow ał tak pośród trudów 
gabińćtow ycb ja k  niebezpieczeństw  w ojny: 
cześć dla płci p ięknej i yriarę w Boga. Ż ar­
liwy chrześcianin a chętnie zajmował się na j­
subtelniej szeini dociekaniam i spekulacyjnej 
filozofii. W ie lk i m iłośni^ nank ń » * e t pod 
nam iotem , zw olennik sztdk ^pięknych dł tro  
nie, nam iętn ie  m iłujący kochanek naw fet w 
podeszłej starości, łatwo 8ię poWodójący i 
trw ożliw y mąż naw et wśród nsjwy t8*e} swej 
potęgi i najśw ietniejszych zwyćięztw, ła s k a ­
w y monarcha i wale& by Żotoierz zarazem , 
pośw ięca Wszystkie dt» swego ż y c ia , w szy­
stk ie  Bwoje talenta spraw ie ukochanej ojczy­
zny i jej sławie. Jako  wódz zaw sze zw ycię­
zca, ApzdroWióny wdzięcznem  m ianem  oswo- 
bodziroela chr^eściaństw a; jako  król nieszczę- 
/IiwW. od w łasnych ródaków" zapoznańy, cel 
łcit ZawistDyeh i podfjrz łiw ych  pocisków, a 
Areszcie ofiara stronnictw  w łoni« jego na­
rodu W ylęgłych i te j, k tó rą  nad życic uko­
chał, a której u stóp  w hołdzife złożył swą 
sław ę, oto są  dziwne cechy jego ćha- 
rak te rb ."

Od ch a rak te ry s ty k i przeszedł prelegent 
do dziejów  przodków  Sobieskiego, w zajmu- 
j«tcy sęosób opow iedział je^o urodziby w Ole- 
sku , Znakom itą jego matbfy -ói®* Jakóbm i 
instrukcją w edług której choWał synów  sw o­
ich. — N astępnie przedstawiwszy w sposób, 
n a  który byśmy się n ie  koniecznie godzili, 
p rzyczyny wojny kozśekiej po śm iefci “W ła­
dysław a IV. -  *akońe*ył p ierw szą sw ą p re­
lekcją opisem pówrotu m łodych Sobieskich 
z K onstantynopola dó djczyzoy, zagrożonej 
p rze i^bun t kozacki. D alsze dzieje opowie 
nam w  pięciu następnych prelekcjach.



tu ią  się pod sk rzyd ła  mocniejszych, a cala 
.i - atm osf era tak  duszna, pomimo, ż<= słońce 

mniem anego pokoju złowrogo-, iaskrawem
św iatłem  przyśw ieca, pomimo, że na uciechę 
kram arzy i despotów  „Francja pokonana,* a 
krzyżak i, a  Niemcy z w y c ięzk ie !

Straszliw a Nemezis inne dla ludzkości 
gotuje próby, inne drogi, i-u e  przeznaczenie. 
I  ztąd ten pootrach, ten  chaos, ten „koniec 
św ia ta .u

Anglia, ta  k ram arska  Anglia, k tóra  n ie ­
dawno z ta k ą  zażartością wraz z krzyża- 
ckiem i rzncata papierow e bomby*) na poko­
naną F rancją, a któraby jednem  słowem 
groźnie wypowiedzianem  m ogła by ła  krzy­
żackie hordy zaraz pod Sedanem  zatrzym ać, 
przyjęła teo rją  „wyuczenia Francuzów  roz­
tropności i p o k ery .“ co jej się zdawało mo- 
żebnem  z upadkiem  P aryża  osiągnąć.

W  zaślepieniu zreali: ow ania takiej teo- 
rji, pozw oliła Prusakom  na dokonywanie m or­
dów, pożogi i rabunku n a  Francji, zdradą 
N apoleona o ziemię powalonej, niespodzie- 
w ając się, że ten  jej pieszczoch krzyżak , 
gdy w pióra zw ycięztw  ohi ośnie, i cesarską 
na się przywdzieje purpnrę, i o jej również 
zam arzy zaborze.

Paryż też npadł wedle życzeń mgieł- 
skich kram arzy- I CZJ i oni zadowoleni jego 
upadkiem , m yślicie ? N ie ! Oni przejęci są 
trw ogą G rzeszne ich sumienie nie daje im sp o ­
czynku. O baw a najazdu Krzyżaków na Albion, 
żadnym  rozumem stann niezbadana zmowa 
na niego pom iędzy krzyżakam i a Moskalami, 
wojna na  Wschodzie, wojna z A m eryką, a 
ku tem u wszystkiem u brak  naturalnego sp rzy ­
m ierzeńca, którego samowolnie ubiła we 
F rau c ji, jeot ich nocnycn i dziennych speku- 
laey j przedmiotem.

Otóż umyślili ci k rr marze zło polityczne 
w yrządzone Francji w ynagrodzić kilkudzie­
sięciu tysiącami funtów szierlingów  w do­
staw ie żywności d la  ogłodzoncgo oblężeniem 
Paryża.

Ten sam Lord Major m iasta Londynu, 
k tó ry  odmawiał historycznej sali ratuszow ej 
(Gild Hall) panu M errimanowi, w celu zwo­
łania mityugn dla urządzenia m auifestacji lu ­
dowej na przypadek przybycia p. Juliusza 
Favra jako reprezen tan ta  Francji na konfe­
rencję lo n d y ń sk ą ; pierw szy zaraz po npa- 
dka  P ary ża  zajął się wytworzeniem  kom ite­
tu na rzecz w sparcia dla zgłodniałych jego 
mieszkańców. Imiona w szystkich reprezentan 
tów kram arskiego Timesa znalazły się na­
tychm iast na jego  liście, i w przeciągu dni 
kilku złożono na cel w ym ieniony 60.000 fi. 
szterlingów.

P iękna to w praw dzie sum a na początek, 
a le  eóż ona znaczy w porównaniu z potrze­
bami dwumilionowej ludności P aryża, czte- 
rom iesięczuem  oblężeniem wycieńczonej ? 
Bądź j*tk bądź, jednakowoż w ysłano P ary ­
żowi żywność za zebrane pieniądze, która po 
wielu trudnościach, sprowadzonych poprzery­
waniem kolei żelaznych, dostała się koniec 
końcem na miejsce przeznaczenia. R ząd obro­
ny narodowej przyjął ofiarę „bratniego naro 
d u “ jako  spełnienie międzynarodowego obo­
w iązku, jako  należność bliźniemu w n<eszczę- 
ściu od bliźniego w dostatkn należną.

K ram arzom  londyńskim  w ydało się to 
oziębłością i niewdzięcznością Francuzów 
Z tąd  pow stały szem rania niezadowolenia, 
k tóre  objaw iając się głośniej i głośniej, przy 
bierać zaczęło formę opozycji dalszym sk ład ­
kom na wsparciu dla Franeji, pod pozorem, 
że to wsparcie łagodząc głód, niedostatek i 
nędzę Francuzów , uczyni ich znowu am bitny­
mi i chciwymi dalszej wojny. Sam Lord 
M ajor, jak się zdaje, podzielał żal swoich k o ­
legów kram arzy-bankierów , bo wziął sobie 
za obowiązek odszukania m inistra spraw  za­
granicznych, lorda G ranville, aby dowiedzieć 
się osobiście, ezy p. Ju les Favre nie prze 
słał mn urzędowej depeszy, dziękującej mu 
za wspaniałomyślność i szczodrobliwość kup­
ców Londynu. Na w ielkie jego zm artwienie 
atoli dowiedział się od szanownego m inistra, 
że żadna podobnego rodzaju ule przyszła do 
niego depesza (podziękow anie F avra , prze 
olane nieco później Granvill’owi, znajdzie 
czytelnik w wczorajszym numerze Gazety 
p. r.) Do jak  wysokiego stopnia ta pyszał 
kowatość pomiędzy kram arzam i panowała, 
nadepiej dowodzą słowa biskup i Londynu 
na mityngu Lorda Majora w dniu 8. b w. 
wypowiedziane. Zdaje się, że wielebny bi- 
sknp był naum yślnie wysłany, aby podnieść 
upadający zapał kupców do składek, w sku­
tek  „oziębłości1* Francji „za otrzym ane do 
brodziejstwa® ich kieszeni.

B iskup m iasta Londynu w ciągu swej 
mowy pow iada:

B. . . Cokolwiek niedaw no temu być mo­
gło, jest te raz  rzeczą niezawodną, że wojna 
w g r a n i c a c h  t y c h ,  w k t ó r y c h  p r z y j ś ć  
t e r a z  m a m y  w p o m o c ,  już Bię skończy­
ła  — przepow iadać nie śmiem, by obecny 
rozejm prow adził pokój za sobą, -  daj Bo- 
ŻC) by tak  bię stało, ale o tyle, o ile okoli­
czności obecne dotyczą Paryża i jego oko­
lic, wojnę uw ażać można za nieskończoną. 
Nic więcej się nie zdarzy, bo zdarzyć się nie 
może, a zatem składajcie ofiary wasze o ty le  
0 ile możecie, i me obawiajcie się wcale, ż e 
t e  d a t k i  w a s z e  p r z y c z y n i ą  s i ę  d o  
z w i ę k s z o n i a  o p o r u ,  I n b  d o  p r z e d ł u ­
ż e n i a  wojny...**

B iskup Winchester wszakże poszedł da­
lej w dodawaniu publiczności otuchy do skła­
dek, aniżeli jego kolega, biskup Londynu.

„. . . N iety lko o pomocy dla Paryża 
mówić i m yśleć puwinuiśiuy, nie wolno nam 
także  zapomnieć okręgów  Francji, w ojną ani 
szczonyeh i spustoszonych. Możemy na razie 
dopomódz ludności parysk iej, i róbmy to, o 
ile możemy, najp rędzej..■ Zastanówcie kie a- 
toli nad stanem chłopów w okręgach mi o- 
koło Paryża, których chaty  i dobytek zni 
szczony, i których ziarno, na zasiew  zosta­
wione, spożytem być musiało wym agalnościa- 
mi chwili. Ten lud, ci biedni chłopi, ziemi 
nie zorzą i oie zasieją, i w nędzy i głodzie 
zaginą, jeżeli stosownej na czasie me otrzy- 
m ają pom ocy...“

*) Prasa angielska.

Z w racając się *aś do kram arzy , w y g lą ­
dających pokłonów i podziękow ań od n ie ­
szczęśliwej Francji za złożone przez nieb 
funty, bisknp W inchester tak  dalej mówił:

. . . . . .  Chociaż w ysilenia nasze przyjęte-
mi jeszcze nie zostały z tą  jaw ną serdeczno­
ścią, jak ie jb y  sobie chrześciańskie życzyły 
serca, nie npadajm y jeszcze na dnchn Nie 
dzisiaj jest czas ważyć objaw y serc praw ie 
pękniętych, albo nmysłn, o mało co do wa- 
rjacji nie przyw.edzionego, na widok obraza 
spnsiuszenia i rozpaczy i eh otaczającego. 
Jeżeli n ieprzyjażnie w yrażać się będą o da 
rach Anglii im poczynionych — zapomnijmy
0 ten. i powiedzmy sobie: „„N ie do nas ży ­
jących w obfitości domowych wygód, należy 
rozwodzić żale nasze za to, żeście zrozumieć 
nie chcieli bezinteresowności w przyczynach 
datków  n a s z y c h N a  szczerej, na głębszej, 
na daleko rozleglejszej działajm y zasadzie. 
Zwolnieni jesteśm y w tej chwili z surowego 
obowiązku zachowywania neutralności w roz­
daw ania darów naszych, w ypow iadania sym- 
patyj naszych, naszemi daram i.

„Otóż działajm y teraz, jak  wolni dzia­
łać powinni, a le  nie d la tego byśmy żądał!, 
aby wdzięczne pospólstwo na nasze wieszało 
się szyje, w uznaniu darów om ofiarowanych
1 w yrażeniam i dziękczynień, lecz powiedzmy 
im raczej : Zasady nasze na głębszej spoczy­
w ają podstawie, pragniem y przyjść wam z 
pomocą. Jeżeli tę  pomoc szczerze powitacie, 
serdecznie przyjm iecie, cieszyć się będziem y 
przywitaniem  i przyjęciem w aszem , jeżeli 
zaś przyjm iecie ją  ozięble, włożymy na karb  
okoliczności chwili, a takiem  postępowaniem 
waszem rozgrzejecie ttm bardziej aerc:- nasze, 
ho to poda nam sposobność irozum ienia  o 
grom a cierpień w aszych, których ulżyć w„m 
postanowiliśmy.®

Nareszcie arcybiskup W esim inster, dr. 
Manning ostatecznie zgruchotał żądnych po 
klonów kram arzy. Chociaż szanow ny a rcy ­
biskup je s t jednym  z filara: v jezuityzm u, 
kióry  gw ałtem  w pakow ał w iernym  dogm at 
nieomylności papieża, w tym  razie spisał 
się jednakow oż dzielnie, spisał się, jak  p a ­
sterz duchowny spisać się powinien.

„ Nie do nas panowie należy, mó­
wił on, praw ić o miłosierdziu i w spaniało­
myślności w ielkiem u narodowi, pogrążonemu 
w nieszczęściu. (O klaski.) W stydziłbym się, 
gdybyście panowie podobną przyjęb p o sta ­
wę. Mówiliście panowie o obowiązku i usi­
łowaniach, bo istotnie bylibyście mniej niż 
lndzmi, gdyoyście zrobili mniej nad to, ani- 
żeliście zrobili. Co zaś do objawów, do wy­
rażeń wdzięczności, tego oczekiwać, tego 
spodziewać się nam  nie należy; zrobiliśmy 
nasz obowiązek, a zresztą  niech się dzieje 
wola Boża. Nie zapom inajm y wszakże, iż na j­
czulszy objaw wdzięczności już otrzym aliśm y, 
bo prefek t Paryża podziękow ał lordowi ma 
jorowi Londynu, za b ra tersk ie  dary i życzył, 
by jedność w duchu zapanow ała na wieki 
pomiędzy dwoma ludam i. (O klaski.) To był 
dostateczny objaw wdzięczności, bo tutaj 
przynajm niej — jeżeli nie już w ciem  in- 
neni — P aryż  reprezentu je  Francję “

Popierał arcybiskupa p Alfred Rodshild 
i m ityng się zakończył nagrom adzeniem  zn a­
cznych sk ładek .

Przytoczyłem  spraw ozdanie z tego m i­
tyngu  dla tego, że m aluje ducha w obecnej 
chwili panującego w wyższej warstwie spo ­
łeczeństw a angielskiego, k tóry  z tym  samym 
jego prądem  w klasach robotniczych, stano 
w ią pnnkt zw rotny w polityce W. B rytanii, 
względnie do spraw  kontynentalnych i zapo­
w iada niechybny upadek gabinetu G lidsto- 
na. O czem wkrótce.

Przegląd polityczny.
[Z wteczornego dodatku, wydanego dla  

prenumerantów miejscowych i  tych zamiejdco 
w y c h , którzy opłacili koszta dwurazowej 
dziennie przesyłki pocztowej: ,

W departam ent u  h, zajętych przez P ru­
saków, zwołali prefektowie niem ieccy rady 
jeneralne, rozwiązane dekretem  rządu fran- 
euzkiego z d. 25. grudnia 1870. Ternnn ze 
brania oznaczyli na dzień 13. lutego. U zasa­
dniają to zwołanie niew ażnością dekretów  
r*ądn paryzkiego d la  departam entów , zaję­
tych przez Prusaków . Rady te jeneralne m ają 
pod naciskiem  bagnetów p ru s k ic h , rozłożyć 
podatek wojenny, k tóry  jako  nową kon try ­
bucję nak ładają  na każdy departam ent.

Daily Telegraph umieszcza w korespon­
dencji z Berlina w *rnnbi pokojowe, które 
B isuiark postawić, a Jn les Favre w Z grom a­
dzeniu narodowem popierać zobowiązać się 
m iał: 1) O dstąpienie Alzacji i 60 mil kw a­
dratow ych z L otaryngii z fortecą Metz (cała 
Lotaryngia ma 347 m i1 kw adratow ych); 2) 
K ontrybacja wojenna 1 i pół m iliarda fran ­
ków ; 3) 30 milionów franków  w ynagrodze­
n ia  za wzięte o k rę ta ; 4) 40 milionów fran 
ków w ynagrodzenia d la  wydalonych z F ra n ­
cji N iem ców , 5) roczną ren tę  ^  pewny 
przeciąg czasn dla kalek  niemieckich z osta­
tniej wojny, i d la  wdów i sierót po zaoitych 
lnb zm arłych żołnierzach w ostatniej wojnie.

W końca zgodził się M oltke, aby w 
spraw ie jenerała D ucrota rozstrzygnął sąd 
wojskowy m iędzynarodowy.

Jezli się potw ierdzi, że Thiers zostanie 
prezydentem  nowego rządu i złożyć m a m i­
nisterstw o z księcia Decazes, Dnfanre i Bar- 
thelem y, to stronnictwo tak  zwanej liberalnej 
u n ii , republikanów  połączonych z orleanista 
m i, n ienp iera jąe/m i się przy zam iarze irz y - 
wrocenia Orleanów, miałoby większość w 
zgrom adzeniu narodowem. Ażeby ochronić tę 
mnę od rozbicia, w iększość zgrom adzenia 

| n ie rozstrzygnęła spraw y wyborn księcia  
i Joinville lecz odroczyła tę  spraw ę na 
i później.
i Z Londynu piszą do starej Pressy, iż w 

całej Anglii niema żadnego dziennika i ża­
dnego A nglika , któryby oświadczał się zs. 
przy odurzeni z Prusam i czy Niemcami. Cały 
naród dom aga się jednozgodnie przym ierza 

, z F ra n e ją . i jej obrony od thciw ości p ra ­
skiej, a opiera to nie na uczuciach niejasnych, 
lecz na w yrczum ow anych powodach, iż to

je s t jedyna '/druwa polityka Anglii Tym 
tylko sposobem o c a li, dow odzą, Anglia i 
możność przyszłego przym ierza z A ustrją. 
J  żeli dziś Aoglia opuści F rancję, to A ustrja 
będzie zmuszoną przejść do obozn Niemiec.

Między Turkam i, wojskiem austrjackiem  
i Czarnogórcam i przyszło na granicy od 
Kotaro do starć krw aw ych. Z innych m iast 
Dalm acji w ysłano tam wojska anstrjack ie  i 
udał się na miejsce jenerał baron Joanovich. 
Wiadomość ta  zaniepokoiła koła wiedeńskie 
finansowe, wietrzące w tępa w k ę  m oskiew ską.

D zienniki w iedeńskie zam ieszczają te le­
gram y to z Pesztu, to z Berlina, to z Lon 
dynu, o zbliżeniu się Anstrji do Moskwy, o 
ciągłych konferencjach br. CLoteka, posła 
austrjackiego z księciem  Gorczakowem  w 
Petersburgu i o konferencjach br. Beusta z 
posłem moskiewskim  w Wiedniu. Trtidno od­
gadnąć ile w tem  prawdy b y t możt.

Pesti Naplo  donosi, iż hr. Beust ma n- 
stąpić, a miejsce jego zająć hr. A ndrassy.

Pester Lloyd  pozawczorajszy pisze, iż w 
W iedniu spodziewają się odwiedzin członka 
carskiej rodziny.

Gremieux podał się do dymisji z powo­
du, iż rząd paryzhi unieważnił jego dekre t 
o nieusuwalności sędziów. Przed podaniem  
się do dym isji, podpisał dekret, puszczający 
na wolność B e r e z o w s k i e g o .

Rządow e telegram y z B ordeaur bardzo 
lakonicznie opisują scenę, gdy G aribaldi za­
żądał głosu w ZgromaćT/nain narodowem , a 
prezydent najpierw  wypróżnić kazał galerje, 
a  potem zam knął posiedzenie, nie dozwoli­
wszy G aribaldem n przemówić. Scena ta  była 
bardzo ourzliwa, i spowodowała Garibaldego, 
że złożył i dowodztwo arm ii wogezkiej.

W iadomości z Bordeaux mówią o p rze­
wadze republikańskiej p&rtji w Zgrom adze­
niu narodowem ; z Berlina zaś donoszą, że 
m onarchiczne partje m ają większość, a  tylko 
piąta  część jest stronników G am betty, k tó ­
rych Prusacy republikanam i par excellence 
nazyw ają.

JV. f r .  Pressc zam ieszcza telegram  z Bor 
deanx lecz nadesłany jej z B eri.na, iż Z g ro ­
madzenie narodowe składa się ze 150 repu­
blikanów, 53 legitym istów , 4Ó0 orleanistów i 
20 bonapartystów . Widocznie c a łt stronni­
ctwo unii liberalnej, um iarkowanych republi 
kanów i um iarkow anych orleanistów policzo­
no razem.

W edług dziennika Le Mot dlOrdre, d. 12. 
lntego w Paryżu wiadomem było, iż z s tro n ­
nictw a republikańskiego zostały obrane na­
stępujące osoby: Louis Blanc 102 000, Gam- 
betta  99.000, V ictor Hugo 93 uOO G aribaldi
91.000, RocLefort 84.000, Quinct 84.0 )0, De- 
lesclnse 81.000 , adm irał Saisset 78.000, 
Schoelcber 72 000, Dorian 72.0C0, J<>igncnx
71.000, adm irał Pothuau 69.u00, Lockroy 
68 000, M artin Bern rd  66.000, F elik s P y a t
65.000, Gambun 63.000, H enri M artin 62.000, 
R anc 60.000, Malon 57 000, Brisson 57.000, 
F loąuet 51.000 głosów.

Do Czasu te legrafu ją  że rezu lta t wybo 
rów do Z grom adzenia narodowego francu­
skiego w ypadł przeważnie w duchu monar- 
chicznym. Na 730 deputow anych, liczą 250 
republikanów , 53 legitym istów, 20 bonapar­
tystów, 400 orleanistów . Uniew ażnienie wy 
boru G aribaldego wywołało w ielką burzę. 
Angielska „księga niebieska® wyj śnią, że 
Anglia bardzo czynnie wde.je się w ne łady 
pokojowe, podczas kiedy M oskwa nieprzyja 
zna republice, nic nie przedsiębierze.

D /dennik Siecle, stronnik Gaoibetty re ­
zu lta t wyborów nazyw a dyk ta tu rą  igno 
rancji

Tagblatt donosi, że T h ie is pisał do W ie­
dnia, do zaprzyjaźni incgo z nim męża s ta ­
nn, iż przekonany jest o snu tuc j konieczno­
ści zaw arcia pokoju pud warunkam i odstą­
pienia Alzacji i Metzu Lecz gdyby zwycięz­
ca tw ardsze jeszcze staw iał w arunki, Francja 
podejm ie wojnę do ostateczności.

Podług nadchodzących wiadomości P ru ­
sacy w z: jętych przez siebie depart »men 
tach, wymuszali w ybór w skazanych przez 
siebie osób, grożąc kontryhucjami, a naw et 
na nieposłusznych nakładali natychm iast Kon­
trybucjo.

>Sej*n pruski zajmie się niebawem  spra- 
wą, k tóra lubo czysto domowa, wszelako 
daje dowód w alki absolutyzmn królew skiego 
z wolnością. Komisja Izby deputow anych już 
rozstrzygnęła tę  spraw ę wbrew postanow ie­
niom władzy wojskowej, a mimsterjum było 
m oralnym  naci kiem zniewolone przystąpić 
do uchw ał komisji. W chwili rozpoczynania 
wojny z F rancją , z a -a r io  w Pru iech wiele 
małżeństw osób wojskowych, należących do 
kategorji lan d n ery . Gdy zaś nie wolno żenić 
się oficerom w poln służącym bez zezwolenia 
zwierzchności, przeto ogłoszono nieważność 
tych małżeństw. W ielu zuś z takich świeżo 
zaślubionych oficerów poległo. Chciano więc 
wykluczyć icb żony od praw a do em erytury. 
Otóż kom isja sejmowa wniesie w sejmie o 
znanie prawomocności tych m ałżeństw , oraz 
prawości dzieci z nieb zrodzonych, a to licząc 
do połowy lipca 1870 r.; jak o  czasu ogło­
szenia mobilizacji.

Z przedłożonej parlamentowi ang ielsk ie­
mu księgi błękitnej widać, iż Anglia ciągle 
sta ra ła  się w ciągnąć neutralne m ocarstwa do 
pośrednictw a pokojowego, i że M oskwa do 
końca tego pośrednictwa odmawiała. Z prze­
mówień zaś ministrów angielskich widać, 
iż spraw a pośrednictw a agituje się teraz 
bardzo żywo między mocarstwami.

A nglia w ysłała pełnomocników do No­
wego Yorkn z poleceniem załatw ienia w szy­
stkich sporów z Zjednoczonemi Stanami. W i­
dać, że się przygotowuje do jak iejś akcji, i 
pragnie być zabezpieczoną od Ameryki.

Kronika wojenna.
P a ry i. Henri Labonchere w swoim 

‘Dzienniku oblężonego- pisze : „Zwyciężeni 
jesteśm y w poln, aleśm y odnieśli m oralne 
zwycięztwo® Nie mam najmniejszego pojęcia 
o tem , co znaczy ten frazes; ale ponieważ 
pocie Hc on tych, którzy go wypowiadają, 
więc trzeba im przyznać, że dobrze czynią.

W przeciąga dwóch dui ostatnich zdjęto bez 
hałasu  i szm eru w szystkie działa z wałów 
m iejskich i oddano Prusakom  w Issy i 
Sevres.

Panują w ielkie niesnaski pomiędzy a r­
mią i gw ard ją  narodow ą w najbardziej z a ­
ludnionych częściach miasta. Jeden  z jen e ­
rałów , m ający kw aterę  sw oją na ©ddalonem 
przedm ieściu, udał się wczoraj (d. 7.) do je ­
nera ła  Vinoy i oświadczył mn, że nie może 
brać odpowiedzialności ani za swoje, ani za 
w ojska swego zachowanie się, ponieważ tak 
on jak  i wojsko jego, naiażone jest na ulicy 
na obelgi ludności. Wielu rozumnych ludzi 
jest przekonania, że zawieszenie broni byio 
błędem, i że m ędrsza polityka nakazyw ała 
bezwarunkowe poddanie się. N arzekają na 
Juliusza Favrc, że nie postarał się o natych­
m iastowe odebranie broni od gw ardji naro­
dowej, ponieważ w iele batalionów tej gw ar­
dji, dopóki broń noszą i żołd biorą przy zu­
pełnej bezczynności, są ciągiem  niebezpie­
czeństwem dla porządku. W pływ ow e dzień 
niki s ta ra ją  się skłonić indność do tego, aby 
przy wjeżdnie tryum falnym  do P aryża  P ru ­
saków, nieobecnością sw oją stara ła  się p ro ­
testow ać przeciwko temn wjazdowi. Ale cie 
kaw eść jest jedną  z najsilniejszych nam ię­
tności Paryżan i praw ie niepodobną będzie 
dla nich rzeczą powstrzym ać się od ogląda­
nia tego widokn

Żywność nadchodzi w obfitości. W szel­
kie obawy bezwzględnego głodn znikły. Dziś 
jest jnż cbleb lepszy od najlepszego, jak i 
można było mieć niedawno. Wczoraj można 
było w idzieć woły i owce na ulicach Paryża.

Bohaterskie „i m oKCJsi wo. Pe­
wien oficer m arynark i, pisze Ind. Belge, nie- 
chciał podpisać w ydania fortn Montrouge. 
Był to k ap itan  fregaty , Sam aligoie.

Podczas gdy  m arynaize wychodzili z 
fortu, w sparł się on łokciam i na bram ie i p a ­
trzał na sm utną defiladę. K iedy wszyscy już 
przeszli koło niego, przyłożył p istolet do 
czoła... i pj:dl na progu, k tórego nic mógł 
już obronić.

W aru n k i pokoju. Korespondent 
berliński do D aily Telegraph donosi, że w e­
dług w szelkiego praw dopodobieństw a Niem­
cy postaw ią następujące w arunki pokoju:

„Ustępstwo Alzacji i sześćdziesięciu mil 
kw adratow ych Lotaryngii z włączeniem Met- 
zn (cała L otaryngia  ma 347 mil kw adra to ­
wych); zapłacenie kosztów wojennych w su­
mie półtora m iliarda, około 30 milionów za 
o k ię ta  zabrane przez flotę francuską, 40  m i­
lionów dla robotników, nrzędni&ów i po­
mniejszych handlarzy  w ygnanych z F rancji 
i k ilka  milionów rocznie ren ty  przez ilość 
la t ot reśioną dla inwalidów, kalek  i sierot, 
k tóre  wojna wydała.®

W dzienniku praskim  das Neue Reich  
czytam y: „Takeśm y przyzwyczajeni od dawna 
w szystkie nasze myśli kierować ku wojuie i 
jej prawdopodobnym  rezultatom , że zadziw i­
my się kiedyś, kiedy obejrzawszy się do 
koła. nie będziem y jnż nic uneli do żądania 
od Francji. A przecież, możemy się przyznać 
dziś do tego, żądam y pokoju z sercem peł- 
nem trw ogi i obawy. Sąż to echa przeszłości 
smutnej i gorzkiej troski, k tóre odzyw ają 
się w nas jeszcze tajem nym  sposobem ? Czy 
to je s t przeczucie uowyeh a ciężkich obo­
wiązków, które czekają na nas, czyli tajem ne 
przew idyw anie losu, k tóry  wojna Indowi n ie­
m ieckiem u zgotowała ?

„W iemy, że będziemy mieli pokój p ra ­
wic zupełnie podobny do tego, jakiego w y­
magam y od uieprzyjaciela. F rancja, jeżeli się 
zechce przygotow yw ać do nowej w alk i, w e­
dług obliczeń ludzkich, na czas bardzo n ie­
długi pow strzym aną będzie.

„Ale my żądam y pokoju trw ałego, który 
by nas nie w ystaw iał na niebepicczefistwo n- 
tracenia tego, w skutek  jakiejś katastrofy  po­
litycznej, cośmy dzisiaj zdobyli. Chcemy za­
tem  zachować tylko tak ie  terytorjnm , które 
js t niezbędne dla bezpieczeństwa naszych 
krajów  Górnego R en u ; nie w ięcej, i nie 
mniej.

„NakoniuC bługuioy o powrót wszystkich 
do ojczyzny : dla naszych panów cesarskich, 
którym  życzymy stosuuków tow arzyskich mniej 
absolutnych i bardziej obywatelskich od tych, 
w jakich zostawali z bojowymi książętam i 
w W ersain; chcemy powrotu naszego k an ­
clerza cesarsk iego , którego zachcianki dy 
ktatorsk ie łatwiej się dadzą powstrzymywać 
biłą stronnictw a w parlam rneie, niżeli na r a ­
dach głównej k w atery ; naszych jeneiAłów i 
oficerów, którym  wynurzam y życzenia, a b y  
ic h  p o b y t  m i ę d z y  z e g a r a m i ,  o b r a z a ­
mi  i w y r o b a m i  p o r c e l a n y  s e w r s k i e j  
n i e  z a t r a c i ł  w n i c h  d a w n e j  n e z c i w o -  
ści  n i e m i e c k i e j ;  nakonicc żądam y powro­
tu naszej arm ii, k tó ra  po cierpieniach i wal­
kach niesłychanych musi tęsknić do domo 
wych ognisk swoich.®

Dom niem ane odstąpienie ko ­
lon ii Francuskiej Pondichery w 
Ind jack , zajm uje i niepokoi Anglię coraz 
bardziej. Times w praw dzie sta ra  się okazać 
zupełną obojętność i przekonać Europę, że 
Anglia niczego bać się nie powinna, ale 
dzienniki opozycyjne inaczej o tem mówią

Standard, organ konserw atystów , zapy­
tuje się : „Cóż rząd nasz myśli uczynić, by
nowe to niebezpieczeństwo, wywołane jego 
bezczynnością oddalić? Czyż p. Odo Russell 
otrzym a polecenie, aby cesarzow W ilhelmo­
wi powinszował w stąpienia jego na tron, jako 
książę iudv js!,i?  Jeżeli F rancja  ma prawo 
do odstąpień.a swycb posiadłości w Indjach, 
nie p j tając się nas, to Niemcy mieliby toż 
samo slu zne prawo do odstąpienia Moskwie 
swych nabytków  tamtejszych. Jak że  gdyby 
br . B ism srk zrobił z cesarzem  moskiewskim  
interes i Pondichery zamienił na odpowiednie 
Ł ry torjum  nad Bałtykiem  ? Czyżbyśmy wo 
bee takiego układu pozostali nieczynnymi ? 
J<żeli nie, dla ezeg^żbyśmy z w iększą więe 
< bojętnością patrzyć mieli na to, jak  Prusy 
zyskują w Indiach punkt oparcia ? Nam nie­
w ątpliw ie przysługuje prawo protestu prze 
ciw takiem u ustąpieniu, ponieważ w tem 
jesteśmy interesow ani. Jeżeli w szczegóło­
wy cl stosunkach zezwoliliśmy na to, że

F ra  ' ja  zatrzym ała swe posiadł, śei w J u ­
rijach. to ztąd byn jurniej nie v v p łv « a  że 
i każde inne uznać m usimy mocarstwo, któ- 

i reruuby F rancja  przeeazać m gła praw a 
, swoje. Tem  mniej jeszcze objw iązani jeste- 
' śmy uznawać podobne ustępstwo, jeżeli mu 
i  carstwo s ukające posady w Iodjach. wymo­

gło praw o do tego na swym sąsiedzie prze 
mocą i gw ałtem  i jeżeli pew ną jest rzeczą, 
że jest w porozumienia z inuern mocarstwem, 
ambicji którego celem jest zniszczenie pa 
cowania angielskiego w owej części świata.® 

R e l f o r t  Podczas gdy cała jnż praw ie 
F rancja w yciąg i z tęskno tą  ręce do pokoju, 
a najzuchwalsi naw et w idzą jnż swoją bez 
bronnośc, są jeszcze miejsca we Francji, 
gdzie wojna się toczy na dobre. Takiem  
miejscem jest Bitche, takiem  także je s t Bel- 
fort lnb był przynajm niej do niedawna, jeże 
li wiadomość o zaw arcia zaw ieszenia broni 
pod Belfortem w d 14. lutego jest praw ­
dziwą. K rótkie doniesienia o szturm ie P ru ­
saków na Belfurt w d. 26. stycznia uzupel 
ni my teraz urzędowym  raportem  prask im  : 

„W  d. 26 stycznia o godzinie 6 1/ ,  w ie­
czorem zebrał się 2gi batalion 3g > pułk a 
landw ery pomorskiej. Zawiadomiono żołnie­
rzy, że mają uderzyć na fort nr- 5, i o go­
dzinie 9tej wyszli z paraleli. Zaledwo byli 
w pół drogi od murów fortn, gdy pierwsze 
salw y słyszeć się d a ły ; pochód ich nie 
wstrzym ał się przez to, lecz podwójnym kro 
kiem maszerowali naprzód W tedy nieprzy­
jaciel przyjął w aleczaych naszych żołnierzy 
gruaem  bomb, i tak  dobrze żywionym ogn.em 
kartaczownic i muszkietów, że niepodobna 
im było posuwać się dalej. Niepodobna było 
również cofnąć s ię ; wielu r/.nciło się brzu 
chem na śnieg, czekając lada chwila na 
śm ierć. Nastąpiła ona d la  wieln z nich; inni 
pełni życia i zdrowia zostali w jednej se­
kundzie kalekam i, podczas gdy inni znów 
s trac iw tzy wszelką nadzieję, polecali rodźmy 
swoje opiece boskiej ; wyszli jed n ak  m li. 
W tej strasznej pozycji długie upłynęły chw i­
le, wreszcie ogień n ieprzyjacielski tracie za ­
czai na natarczyw ości. Ci eo mieli dość siły, 
leźli na brzuchach po za doniosłość m order­
czych bomb. Lecz Francuzi zrobili w yciecz­
kę, aby wziąć w niewolę resztki batalionu. 
N iektórzy jednak  z żołnierzy upadając z w y­
silenia, dowlekli się do paraleli.

„S traty  batalionu nazajntrz można było 
obliczyć; wynoszą one 350 ludzi. Brakow ało 
64 lndzi z 5tej kom panii, k tórzy spuścili się do 
szerokiej, 12 stóp głębokiej przekopy, z ktć 
rej z nadzw yczajną wydobyli się trudnością; 
z 6lęj kom panii brakow ało 5 lndzi, z 7mej 
1 P‘ d ificer, 1 dobosz i 47 lndzi wróciło. 
W szysey zresztą wraz z kapitanem  dostali 
się  do niewoli. W ogóle przostało s batalio ­
nu 311 lndzi. W czasie w alki 3 żołnierzy z 
7mej kompanii o mało że przypadkow i nie 
zaw dzięczają wydobycie się z niewoli. Jeńcy 
nasi złożyli już broń, gdy wybuch wora pro- 
cho nastąpił w fortecy ; na ten odgłos k ap i­
tan  franensai, którem u się poddali żołnierze 
nasi, odwrócił się. K orzystając z tego 3 land- 
w erz jstów  naszych, puściło się pedem, i po­
mimo strzałów , jak ie  za niemi słali F rancu­
zi, dobiegłszy o 200 kroków do parown 50 
stóp głębokiego, rzucili się weń. Przyczaili 
oni się tam  przez jak iś  czas, lecz później 
oddali się przedn.ra strażom  niem ieckim .“

S p r a w o z d f l  n i e  
c. k. Rady szkolnej krajową)

o stanie wychowania puUlicznego  
w k rą ju

w latach szkolnych 1868 i 1869.
(ziąg  dalszy.)

Nauczycieli i nanczyeielek w szelkiej k a ­
tegorji (i pomocników), nie wliczając Kate­
chetów i nanczycieli religii, liczym y ive 
wszystkich szkołach 3165. Liczba la, niew iel­
k a  w stosunku do do liczby szkół, bo w y­
kazująca w przecięciu niespełna 128 n a u ­
czycieli na 100 szkół, jest przeeiei n iespo­
dziewani e znaczną w stosunku do liezby 
uczniów, w ypada 'eh bowiem w przecięciu 
zaledwie 51 (dokładnie 50‘8) na jednego 
nauczyciela. Tak korzystne obliczenie prze­
cięcia jest atoli wynikiem niejednostajnej a 
w  ogóle małej frekw encji uczniów, stanowi 
jeden z dowodów więcej, iż pom inąwszy 
szkoły po m iastach, gdzie zazwyczaj pannje 
przepełnienie klas, szkoły wiejskie stoją nie­
mal pustką. Po m iastach rządkiem  je s t w y­
padkiem , aby na jednego nauczyciela przy­
padało mniej niż 80 lnb 100 nczniów, leez 
pc wsiach, niestety zbyt rzaa'iO, dochodzi 
ich liczba do pięćdziesięciu lnb wyżej.

Objąwszy zarząd szkóI, zastała R ada 
szkolną krajow a przy wieln szkołach, szcze­
gólniej w iejskich, zastępców nauczycieli, po­
siadających albo bardzo ni dostateczną kw ali­
fikację, albo żadnej. Zawezwała też nadzory 
sz io ln e  i władze polityczne, aby jej o tych 
w ypadkach donosiły i umożliwiały za pomo­
cą konknrsów stosowniejsze obsadzenie po­
sad nauczycielskich. Ogłoszenia konkursowe, 
w myśl rozporządzenia Rady szkolnej k ra ­
jowej z 31 m arca 1868 1. 1586, nabrały 
większego zuaezenia niż przedtem , gdy r o z ­
chodziły się tylko w obrębie djecezji. Poda­
wane obecnie do wiadomości nauczyeieli za 
pośrednictwem  starostw , zamieszczane prócz 
tego w urzędowej Gazecie Lwowskiej um o­
żliw iają szersze zmiany z zakresie personalu 
nauczycielskiego. Podczas gdy dawniej pozo­
staw ał nauczyciel, wstąpiwszy do służby, na 
jednem  i tem samem stanowi b&d częstokroć 
aż do zgonu, lnb eo najwięcej szukał lepszej 
posady w obrębie swej djecezji, dziś ma 
otw arte pole w całym kraju i może iść o 
lepsze ze wszystkim i nauczycielam i W pra­
wdzie przew ażna część gmin. posiadających 
prawo prezentow ania nanczyc.cia, nie do;r za* 
la jeszcze do tego stopnia, aby bez względn 
na uboczne, o .obiatę stosunki w ybierała z 
pomiędzy konkurujących najgodnit ;sz< go, 
w ładza szkolna zaś nie może przy m ianowa­
niu nszezuplać praw a gm in, leez przecież 
sposób obsadzania je s t dla nanczycieli korzy­
stniejszym . a z postępującą autonomiczną
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będzie miał rzecz dr. OdL»r Fabian „O cie­
p l e j  poczem radzca p Kulczycki rozpocznie 
wykład „O Darwinie.* Dla gości, jak zawsze, 
wolny wstęp do sali.

W teatrze  dziś : Sierota Wenecji, dratnat 
w 5. aktach z francuzkiego p. Gerand.

Produkcja magDetyczna pań twa Catopa- 
nille nie ma widocznie szczęścia we Lwowie; 
zapowiedziana na środę wi czór w sali domn 
narodnego nie pr yszła do skutku z powodu 
zamarznięcia rur gazowych, dostarczających 
św iatła  sali. P Campanilie prosi nas o do 
niesienie, iż produncja ta odbędzie się na przy 
szły tydzień, do którego tu czasu prosi o 
cierpliwość osoby, które zaopatrzyły się w bi­
lety na środę.

Przy ulicy Garncarskiej onegdaj wieczo 
rem złodzieje dostawszy się do niezamknięte- 
go w arsztatu stolarskiego, zabrali całą garde­
robę pracującej tam  czeladzi.

Wiadomo, że tutejszy kahał odznaczał się 
zawsze konserwatyzmem, t. j. starannem  pie 
lęgnowaniem nierządu i nadużyć w giuinie wy­
znaniowej panujących. Otóż nowi próbka. Aby 
położyć tam ę nierządowi, szerzącemu się coraz 
bardziej w szpitalu żydowskim, pod presją 
„Szomer Izraela8 wysadzono nadzornjący „ko­
mitet szpitalny*. Komitet ten przedewszystkiem 
uznał istniejący w tym szpitalu jedyny oddział 
operacyjny za niedostateczny, i pogrążony w 
najfatalniejsz,m  nieładzie, przedłożył więc ka- 
hałowi odpowiednie wnioski względem utwo 
rżenia drugiego oddziałn operacyjnego. Któż
uwierzy, że sprawa ta  tak nagląca już od kii- 
tu  miesięcy zalega w kabale!

— S t y p e n d j d .  Z początkiem roku
szkolnego 1871 zostało opróżnionych sześć
styp ndjów w rocznej kwocie 165 złr w. a. 

cielu ów ta k t pedagogiczny, ową pewność z funduszu Daukowego, przeznaczonych dla u
inni postępow ania, która podtrzym uje ład i ży- czącej się młodzieży ruskiej. Szef c. k. Na-
se- Cie w nauce szkolnej z najw iększym  pozyt miestuictwa nadał te stypendja następującym

kiem d la  nczniów W zajem na też wymiana słuchaczom: 1. W łodziaiierzoii Czemeryńskio
ecnuycb spostrzeżeń i doświadczeń mięiDy j mu, doktorandowi praw. 2 Józefowi Hetmań-
nauczycielaini, rozpraw y nad tradaiejszem i czukow i, słuchaczowi praw l . r oku aa, wszech-
zagadnieniam i szkolnemi czy to w dziedzi- nicy lwowskiej. 3. Domiar owi Szawczakowi,
nie pedagogii, dydak tyk i i m etodyki, czy po- j słuchaczowi praw 1. roku na wszechnicy lwow­

skiej. 4. Edmundowi Skopowskiemu, słucha-

lojrzałością gmin musi dojść do tego, że we 
wszy8tkicn w ypadkach przy nadaw ania lep 
jzych posad rozstrzygać będą  lepsze zdol­
ności i w iększe zasługi-

Niskość dotacji w pływ a szkodliw ie na 
iz ia łan ie  nauczycieli ludowych. S tarając się 
saradzić niedostatkow i sw ych rodzin, p rzy j­
mują oni czasem z uszczerbkiem  obowiązków 
?zkolnych poboczne zajęcia, k tóre  im p rz y ­
sparzają dochodów. Lecz naw et w razie, gdy 
praca pozaszkolna nie przynosi uszczerbku 
tatrudnieniom  szkolnym , nie je s t  przecież 

wie dla szkoły pożądaną, bo ostudza zapał i o-
oju, jłabia energię nauczyciel a, a zam iast pożą­

danego skupienia wszelkich nsitow ań sp ro ­
wadza szkodliwe ich rozstrzelenie. Po m ia­
stach zniewoleni są nauczyciele oddawać się 
przeważnie lekcjom pryw atnym , po wsiach 
trafiają się jnż czysto erekcje  szkolne, w 
których obowiązki nanczycielskic z obow iąz­
kami organistow skiem i i diakow skicm i rta le  
są połączone. W niektórych miejscowościach 
przyjęli na siebie nauczyciele obowiązki p i­
sarzy gminnych. Z powodu, iż obowiązki p i­
sarsk ie  doprow adzały gdzieniegdzie do nie­

uka  porozumień i nadużyć ubliżających stanow i­
cie- gfeu nauczyciela, odbyw ały się zresztą z

dotkliwym  uszczerbkiem  obowiązków szkol­
nych, rozporządziła U ada szkolna krajow a 
okólnikiem  z 4 . lipea 1868 1. 2146, iż za le ­
ży to od orzeczenia w ładz szkolnych, czy 
nauezyciel może pełnić obowiązki pisarskie, 
czy nie.

Na kształceniu kandydatów  choćby w 
najlepiej urządzonych sem ioarjach nie koń 
czy się w ykształcenie nauczyciela D lsze 
jego działanie praktyczne, pełne spostrzeżeń 
i doświadczeń, w yrabia  dopiero w nauczy
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go nieboszczyka i dwóch nieobecnych, aż 
dw ndziestuczterech, pomiędzy którymi jedna 
niew iasta w rańtuchu i jedna dziewczyna.

Nie będziem y opisywać powierzchowności 
każdego z osobna; zajęłoby to dużo miejsca, 
a zresztą niem a po co. Dość powiedzieć, że 
z małym  w yjątkiem  wyglądali oni wszyscy, 
ja k  w ygląda zwykle nasz lud p ro s ty ; oprócz 
kobiet i para  żydowskich męzkich twarzy, 
na tu ra  w tw orzeniu nie wiele z nimi zada 
w ała sobie

aż do końca, a było tego, nie licząc jedne jak ichś konknrencyj handlowych, nie minęło 
1 jednego m iesiąca, by zaw zięty starzec nie

stara ł się na w szelki sposób Bzkodzić swym | 
przeciwnikom  i ich prześladować. W szystkie j 
podobno środki b y ły  tu dobre, i w ałka trw a­
ła  bez przerwy, coraz gorętsza, coraz więcej \ 
zaciekła. i

Doszło do tego, że 24Ieloia piękna E tel 
z Rozenbergów W ..., w roko 1868 padła pod 
ciosam 1 niew ykrytych morderców, Federbnsz 
wraz ze Storchami silnie byli podejrzywani

!, pracy, i dość powiedzieć, że w tej sprawie, a naw et n iek tó izy  z członków 
Wszyscy oni z jednego pochodzili miejsca, i tych rodzin po k ilka m iesięcy z tego powo­
żę zatem wszyscy pchali taczkę życia po je- , dn siedzieli w więzieniu. W łaśnie w czasie 
dnej i tej samej drodze, jeden przed drogim  ; ich tego to więzienia, przypadł był pożar w 
na zabój spiesząc aby czemprędzej naprzód Jędrzejów ce, i łatwo teraz pojąć, dlaczego, 
się  wysforować. Cóż dziwnego, że przy ta- j oddając p iękne za nadobne, stary  Berysz z 
kim pospiechn i w takiej ciasnocie, taczka o | przyjem nością wpakował tam że sw ych wro- 
taczkę zaw adzi ? K aw ałek cnleba jest do Drą gów. Ja k  widzieliśmy, nie powiodło się to 
rzeezą, a  chęć zyskn najczęściej rów na się mu w tam , i m artw ił się on tern bardzo, nie 
ciemnocie. W drodze podobnej na grzeczno- p/ze stając w szakże w swej nienawiści knnć
dci riem o czasu; jeśli je d cn drugiego w rów 
zepchnie lub przez łeb przew ali, tern gorzej 
d la poszkodowanego. — Po co był n iezgra­
bnym ?

Z poniedziałku na  w torek da ia  21. i 
22. września roku 1868, na folw arku Ję-

coraz nowe zamachy.
W tym że czasie, po wyposzczeniu Ro- 

zenberga i D yk iera  z Halickiej alicy, po N a­
rolu, L ipska i Jędrzejów ce, z początku głn- 
che, później coraz głośniej zacięły  chodzić 
wieści, że sp raw cą pożaru jest Antoni Sza-
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jedyńczyCh przedm iotów szkolnych, są dal 
szym kursem w ykształcenia nauczycielskie­
go. Do celu tćgo w iodą konferencje. Urzą 
dzanie kemferencyj powiatowych w okresie, 
z k tórego zd.ijemy spraw ę, natrafiło na trn- 
doośe.i w skutek  braku lub obojętności władz 
szkolnych powiatowych (okręgowych) Te 
same trudności s ta ły  także na przeszkodzie 
zwołaniu konferencji krajow ej. R ada szkol­
na krajow a zachęcała m tom iast przez swoje 
organa nauczycieli szaół po w iększyeh m ia­
stach, szczególniej w K rak wie i we L w o­
wie, do odbyw ania konferencji. n a k :z a ła  
wreszcie dyrektorom  szkół głównych, aby 
zw oływ ali nauczycieli przynajm niej co mic- 

'zy z giąc na konferencje, k tórych zakres bliżej 
i nie jpgt określony w okólniku z 21. lu tego 1869 
eńcy i. 10.309 Rada szkolna krajow a życzy sobie 
pro- i oczekuje w ogóle większej gorliwości w 

kapi- tym  kierunku, pilniejszej a  istotnie nankowej 
ierze pracy w kw estjach  padagogicznych i goręt- 
land szego przejm ow ania się zawód?,m nauczy- 
i P°- cielskim.
men- Innym  dachem  należy natchnąć szko- 
u 50 }y -  inny też duch powinien ożywiać dzi 
3Zaili siej szych nauczycieli i być piastonem  now- 
>żniej gzego ich pokolenia. W yposażeni większemi 
■“ zasobami sil, ogrzani ciepłem  wzniosłych ce­

lów swego powołania, wychowani i wycho­
wujący się na istotnych apostołów oświaty 
ludowej a postawieui w społeczeństw ie na 
stanow iska odpowiedniem  swem a zawodowi, 
będą mogli nauczyciele w zupełności ziścić 
te nadzieje, które przywiązujem y do wycho­
w ania lada.

,  ka.  K R O N I K  A .
kate- K u r j e r e k  l w o w s k i .  ICezorajszy po
' we ranny pociąg krakowski znowu się spóź' ił w sku- 
swiel- tek zamieci śnieżnej Da przestrzeni kolejowej, 
1 wy- k tóra  doszła i do Lwowa po znacznem zelże 
n a u ' niu mrozu. Z powodu owego spóźnienia się 

espo- poczty zachodniej, dzienniki i listy otrzyroa- 
iczby liśmy dopiero po południu.
jięcin Z dzisiejszym piątkiem wznowione będą
Inego zWykle tygodniowe posiedzenia Towarzyst a 
prze- technicznego. Na dzisiejszem posiedzeniu, k tó ­

re się odbędzie wieczorem w sali ratuszowej,

czowi praw 1. roku na wszechnicy lwowskiej
5. Samuelowi Arturowi dw. im. Jełowickiemu.
6. Leonowi Rudnickiemu, słuchaczowi 1. roku 
na Wydziale filozoficznym we Lwowie.

— Powódź w W ied n ia  Do polu 
dnia we wtorek, 14 b. m. w dw ie doby 
więc po pierwszem wezbraniu wody w Dn 
naju, powódź do tknęła d z ie ln ice : Brigitte-
nau, F reudenan i P ra ter, Zwischeoliriicken, 
E rdberg  i Licutenthal, i dolny Lcopoldsztad. 

i  W niektórych ulicach woda sięga pierwszych 
piętr, a dworki zalała po dach. P r iy  panu­
jącym  ciągle mrozie pokryła się woda w ar­
stw ą lodu tak  grnbo. że można po niej wo­
zami jeździć. Trw oga wielka, gdyż przy 
nadejścia odwilży powódź przybrać może 
zastraszające rozm iary Mieszkańców zala-

drzejówka, tuż koło m iasteczka Narola i Li- pgrj gospodarz rolny z Jędrzejów ki. Był to 
noiro .„ar,- »»> ■“  1 * człowiek złe; kondnity, pełen gniew a i bez

serca. Z dzierżaw cam i w ciągłych zostawał 
zatargach sąsiedzkich. Szeptane sobie do u- 
che, żc Antoni nic przed jednym  miał się 
pochwalić, iż on a  nie kto inny puścił z d y ­
mem żydów, a z imieniem Antoniego łączo­
no nieraz imię Federbusza. Szepty  te  doszły 
w krótce do uszów iadarm erji, i spowodowały 
aresztowanie obydwóch.

Stało się to w końcu m aja roku prze­
szłego, a w m iesiącu bieżącym odbyła się 
ostateczna rozprawa. T rw ała  ona od 7. bm. 
aż ro  dzień 13. b. m. p/zez 12 posiedzeń. 
Przehieg jej był następujący: (C d n.)

p sk a , stanow iącycn jedną całość, położonego, 
bnchnął ogień w stodole. Gdy Beri W achtel, 
propinacyjny strażnik z N aro la , na zdysza­
nym koniu przyleciał do Łukaw icy, rezyden­
cji p Łoknciejew skiego Ludw ika, dać znac 
dziedzicowi o ogniu — tenże w pierwszej 
chwili k rzy k n ą ł: „To żydzi mię s p a lili!“
Pomimo spiesznego ratnuku, stodoła wraz ze 
znajdującą się w niej krestencją, do szczętu 
zgo rza ła ; sąsiednie budynki zdołano ocalić.

-Żydzi więc spalili!* powiedział p. Ło- 
kueiejowski Na taką  wiadomość Berysz Fe- 
derbusz zadrżał /, radości. Zamglone oczy 
s trzeliły  daw nyuu b lask iem ; 70-letni, biały 
ten ja k  gołąb s tliz ec , poczuł siły młodzień 
cze. Żywo po błocie w ybiegł na miasto, 
skw apliw ie chw ytał każdą pogłoskę, a upo­
rządkow aw szy je  w edług swego serca, wnet 
posłał odszukać Jm ci pana G abrjela R aj­
skiego. by mu pisał co podyktuje.

Niebawem udało się jakoś szczęśliwie 
odszu .ać  Gabrj. ła i w yciągnąć go z pod 
ław y szynkowej. Na orzeźwienie um ysłu w y­
pił kieliszek araku  sp li.n ą ł, eblebem z solą 
zakąsił, dobył z kieszeni kałam arz i pióra, 
popraw ił rozczochrane włosy, i był gotów 
Rzadko kiedy Berysza widziano w tak  do­
skonałym  humorze.

Gospodarstwo, przoiiiysł i handel.
„Centralblatt fiir  Eisenbahnen  

u nu I>ampfhcklfTe“ organ stojący w 
związku z m inisterstw em  handlu w W iedniów  
dziedzinie kwestyj kolejowych słynące za po­
wagę , pisze w ostatnim  num erze o linii kole­
jowej P raga-D nzen  i o pokładach węgla w 
ko tlin ie  D u x , B ilin i B r i i i  c i  nas tęp u je : 

„ Je s t to rzeezą niezaprzeczenie głęboko 
uzasadnioną, zwrócić uwagę na znaczny ruch 

i kolejowy, k tó ry  obecnie większe przybiera
w- , . ■ . , , . . , , rozmiary Na wszystkich tych przestrzeniach
W godzmę pisan.e było gotowe, a było uwaiać naJeż rach ten z dwojaHkie k tu
1ai trnń/łi * Ó2r»id1rr/ nhnwiUTib . rw • ~

; widzenia. L jednej strony widzimy na tej sto-ou. lej tre śc i: Czając św ięty obow iąssit, ja ­
ki cięży na każdym  dobrze m yślącym  oby- j SQnkowo krótkiej lioii mi d Czechami i 
watelu, zawiadomiać władze rządowe o każdej ; ksonią ^środkow any cały rneb kolejowy 
zbrodni, jak a  dojdzie do jego wiadomości, - ■ J ■>’
Berysz Federbnrsz, utrzym ujący zajazd w 
Narolu, ma honor donieść prześwietnemu są 
dowi, że nie kto inuy. jak  tylko H erm an 
R ozenbergi Samuel (pospolicie Szmalem zw a­
ny) D ykier, dzierżawcy jędrzejów ki, są  przy-nycb ulic pomieszczono w utworzonych w tym

“ t a f T Ł j l w ,  D _ kiiwi S J A J . ;  aietylko ; p o r t a l i ,

Poznańskiemu że przywieziono tam  już zwło­
ki ś. p. jenerała  Bosaka z Dijon, i że po­
grzeb m iał się odbyć d. 12 b. m.
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i’ roce» o podpalenie oraz o o- 
•zczerstwo wraz z  oszustwem. Dnia 
7. bieżącego miesiąca, we w torek o godzinie 
9. zrana, pan Saw icki miał dnżo am barasu. 
Napróżno przez czas dłuższy ręk ą  machał, 
by świadkowie wchodzili; Abraham zastąpił 
drogę W ojciechow i, Wojciech nie wiedział 
co robić, Lejba parł się na Macieja, i tak  
dalej, a kobiety w ty ł uciekły, i ani rusz 
krokiem  naprzód!

—  No, cóż ta m ? .. .  wchodźcież W ojcie­
chu! — zaw ołał wreszcie przewodniczący, i 
jakoś ogromny but Wojciech . rdecydow ał 
się przestąpić próg przedsionka, a za W oj­
ciechem, kłaniajac się nizko i w milczeniu, 
wpakowała się szczęśliwie rerzta kompan i, 
gotowa dać świadectw o praw d-ie.

Prezes sądu, pau radzca D z i e d z i c k i ,  
mając za asystentów  panów radzców M o- 
g i ł n i c k i e g o ,  S z t e n c i a ,  H a u s e r a  i 
G i r t l e r a ,  zaczyna apel:

— Woiciech G ó rs r i, je s t?  — Jest. A- 
braham  Frenkel, je s t?  — Jest. Iw an Dudek, 
Bajurą zwany, je s t?  — Jest. I  tak  dalej

lecz i niezbite dow ody; poszlaki i dowody 
gotów jest przedstaw ić na każde zapotrzebo­
wanie.

I sk ładał się Berysz kilkakrotnie. Czte­
ry razy pisał donosy do władz rządowych, i 
cztery też razy do peszteńskiego tow arzy­
stw a aseknracyjnego. Gdy pan Em il Karcz, 
urzędnik lwowskiej filii peszteńskiego tow a­
rzystw a zjechał był do Narola, aby szkodę 
w kr es t c n e j  i ocenić, Berysz Federbnsz m ów ił: 
ja  nie tylko to zrobię, że oni ani grosza w y­
nagrodzenia nie wezmą, ale i do krym inału 
w p a k u ję !

Berysz Federbnsz dokazał sw ego; po­
szlaki rzucone przez niego były tak  silne, 
te  rzeczywiście Herman Rozenberg i wspól­
nik jego Szmnl D yker zostali uwięzieni

W kilka m iesięcy jednak  śledztwo w y­
kazało dowodnie, że nieme uzasadnionych 
przyczyn trzym ać pjdejrzanych  dłużej w 
zamknięciu, i Berysz Federbusz z niemałym 
gniewem spoglądał na tryum f tych k t -rym 
oddawna zaprzysiągł w iekuistą zemstę.

Bo trzeba w iedzieć, że od lat k ilkuna­
stu panow ała zaciekła nienawiść między ro ­
dziną Federbuszów  i Storchów z jednej, ro ­
dziną Rozenbergow i D ykerów  z drugiej 
Strony. Od roku 1856. gdy się poraź p ierw ­
szy powaśnili z powodu naboru rek ru ta  i

W ykaz staną szkół ludowych w Galicji
w roku szkolnym 1869.
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1 Biała . . . . . 65 71.981 5 26 3 34 4237,3311 7548 2918 2250 5169 27 --- — 7 66 16734 85 253 56 0-47,71.80
2 Bircza . . . . . 87 47.902 — 11 5 16 959 835 1794) 495 257 752 5 --- 9 2 17 221757 138-60 0-33 15-70M
3 B ó b rk a ....................... 84 47.878 — 42 14 56 2227 1446 3673 1191 462 1653 5 15! 36 — 56 7459‘5i 133-20 0 17 34-52
4 Bochni a . . . . . 113 72 050 1 12 7 20 3072 2509 5581 ,1634 1015 2649 20 --- — — 34 7262 11 213-59 0-27136 76
5 Bohorodczaoy . 38 47.088 — 11 l i 22 1855j1300 3155 706 220 926 4 --- 18 — ■23 3147-39 136 84 0 46 19-661)
6 Borszczów . . . . 60 68 436 — 23 — 23 1904 1401|3305 1 79 7 249 1046 3 20 — 24 4366 10 181-92 0-33 1528
7 Brody . 95 104.177 3 43 13 59 4212 3319 7531 2264 1429 3693 6 -- 51 2 82 17351 00 211-60 0 56 35 45
8 B rzesko. . . 110 67 168 — 25 5 30 3138 2969'5807 1632 1294 2926 30 --- — - 34 5234 35 153 95 044  43-56
9 i Brzeżany . . ■ ■ 64 65.884 1 20 — 21 1760 1339 30991 869 370 1245 7 — 14 — 26 5386 76 207.18 0-33! 18-81

10 Brzozów 58 51.324 1 6 28 35 2795 2467 5262 1514 124? 2757 30 1 4 — 39 5803 63 148 81 'i*68 53 72
11 Buczaoz. . . . . 79 79 271 1 25 11 37 3300 2296 5596 1341 737 2078 12 --- 25 — 39 6592 70 169-04 0 46 26 21
12 Chrzanów . . . . 77 59.015 1 33 — 34 3860 3659:7519,2251 194? 4193 34 — - - — 54 9594 37 177-67 0 57 71"073)
13 Cieszanów . . . . 6« 53 893 21 9 30 1994 1335,3329 921 411 1332 4 23 3 32 4173 92 13<> 43 0-55! 24 71')
14 Czoitków • • . . 47 60 887 1 23 2 26 2373 1705,4078 5; 810 314 1 124 14 12 — 29 5374-49 185 32 0-43 18-46
15 Dąbrowa • . . 90 47.636 — 8 4 12 1864 l.ilO 3156 ; 772 538 1310 —

- 12 2079-60; 173 3 ' 0 25! 27 49
16 Dolina • • 68 61.088 2 53 2 57 3449 2844 6293 .1417 702 2119 9 51 4 73 10860 42 148-77 0-94 34-68
17 Drohobycz • • 64 S 69.908 2 25 15 42 3848.3450:7298:1998 934 2932 5 __ 33 4 55 8030.79 16061 0 61 41 94s)
18 Gorlice . 81 54 455 1 28 — 29 2497 17.31! 4228A268 78? 2051 12 3 14 — 34 6492 11* 190-94 0 53 37 66
19 Grodek . 56 47.499 1 21 3 25 1331 1065 2396 838 i 535 1373 9 3 11 2 31 0.014 63 ] 194-02 0-54 28-92
20 Grybów . . . . 69 39.080 — 10 21 31 3717 1482 3199-1003 800 18' >3 16 1 14 — 32 3109 403 111-05 0-79 4613'’)
21 Horodenka . . . 48 63 872 1121 6 28 2370 1272 36421 792 225 1017 3 25 — 35 5836-87 i 166-76 0-43 15-92
22 Husiatvn . . . . 51 61.113 — 37 — 37 2611 2224,4835(1941 711 2652 — 37 — 39 8389 59 215 12 060 43 40
23 Jarosław . . . . 1091 76.708 L42 6 49 4515:3737 S252(2-'5l 11802,4053 2 9 1 - 20 — 57 10150 22 188-60 0 64 52-84

dniacn nastąpić m a. K to go  zastąpi niew ia­
domo.

Pierwsze posiedzenie Rady. państw a od­
będzie się w poniedziałek. Lecz delegaci 
nasi już jutro w yjeżdżają do W iednia, aby 
tam przed 20. bm. odbyć n a ra d ę , ja k ie  s ta ­
nowisko wobec nowego m inisterstw a zająć 
m ają Ministerstwo pragnie porozum ieć się t 
Polakam i i ma poczynić propozycje. D elega­
cja zaś me odpowiedzieć, ze od rezolncji 
sejmowej odstąpić nie może

Urzędowy Prager Abendblatt zaprzecza 
w szelkim  pogłoskom o nieporozumieniach 
m iędzy hr. Reustem  a hr. Hohenwarthem, 
dodając, iż ten ostatni pragnie gorąco za ­
chować ja k  najlepszą  harmonię z hr. Ben- 
stem

W Macon jenera ł P radier agitował jaw ­
nie za książętam i orleańskiem i; rząd fran- 
enzki Odjął mn dowództwo w sam dzień wy- 
born i kazał go aresztow ać.

Armią wogezką obecnie dowodzi Canzio, 
zięć Garibaldiego. Rozłożona ona jest mię­
dzy Macon a Chałom, su r Saone

Kolej naddniestrzańska m ająca się bu­
dować bez gwarancji rząd o w ej, jakoś nie 
zdołała ani u naszych w iększych kapitali­
stów ani n zakładów bankowych ta k  w k ra ­
ju  ja k  i zagranicą obndzić u fn o ść ', więc 
subskrypcja na tę  kolej poszła bardzo fata l­
nie. N ajfatalniejszem  zaś będzie jeż li zało­
życiele nie przeprow adzą jej budow y, bo 
w tedy dotychczasow i snbskrybenei, po wię­
kszej części sam i drobni kapitaliści, po tra ­
cić wogą swe wpłacone pieniądze.

Telegramy „Gaz. Narodowej."
Wiedeń dnia 16. lutego wieczór. 

Głosy inspirowane podnoszą, że nowe 
ministerstwo przedlitawskie. zgadzając 
się zupełnie na zagraniczną politykę 
austrjacką, pragnie zachować dobre 
stosunki z kanclerzem, hr. Beusiepu

R e r& lf l d 16. lutego wiećteór. 
Biuro Wollfa donosi z Wersalu d. 16. 
bm., że z powodu bardzo gorliwych 
uzbrojeń francuskich na południu Fran­
cji, i z powodu powołania pod broń 
klasy poborowej z r. 1872, przy wczo­
rajszych rokowaniach o przedłużenie 
zawieszenia broni, hr. Bismark zezwo­
lił jedynio na pięciodniowe przedłużenie 
rozejmu, tj. do 24. lutego.

L o n d y n  d. 16. lutego. Król

C W I G I i ij  W  szk ó ł-.e  K a lw a rji P tc ła w s k ie j  u d z ie lf ją  n a u k i b e z p ła tn ie  0 0 .  F ra n c iszk a n ie  —  ’ ) L iczb ę  n zjec i w e d le  p łc i p e d z io  ono p r z y p u s z c z a l n i e .  —  
») Odliczywszy 12  bardzo n iik o  opłnC!in,ch n a u czy c ie lek  do r^bót r ę c z n y c h , w y , ada dotacja  n a u c z y c ie la  w p r z ec ię c iu  na 2 2 l -3 0 . — *) Dzie*if<f azkół 
fundow anych u ie  w e sz ło  w  ż y c ie  lab  zam k n ięto  z  różn y ch  p ow od ów . —  5) T rzoch n a u cz y c ie li B a zy lia  i i  d w ie  p o m o cn ice  id e  p ob iera ją  w ła śc iw y ch  
p ła c  n a u czy c is la k icb , o d p a d a ją  p rzeto  o d  o g ó łu  d o ta cy j. —  •) W c z te r e c h  azk u łach  z  o iezretalou ę d o tacją  uczą c z y ta ć  d ia k o w ie  u iek w a lifik o w a u i.

nącego prądn z Południa na P ó łn o c ; z 
giej strony  zwrócić tnusi uwagę naszą olbr! 
mie bogactwo pokładów w ęgla , ciągnących 
ua północnym stoku Czech i Szląska, bo; 
ctwo o którem  przed la ty  dziesięciu zaled 
m arzyć mogliśmy, a k tóre w naszych czasa 
k iedy coraz silniej daje się uczuwać potrze 
węgla, w łaśnie teraz bardzo na czasie przycb 
dzi nam  w pomoc. Uważamy przeto z naszej 
strony za zadanie kwestję tę znacznej donio­
słości śledzić z w ytężoną nw agą i wszystkie o- 
bjawy te j kw estji, rokującej najbogatszą p rzy­
szłość.

„Najważniejszą z nowo otworzonych po­
kładów węglanych powinne być napoUtane w 
w Kotlinie Dux-Bilin-Brtix, które najbliższej 
przyszłości kolej Dux-Pr»ga na użytek wywo­
zowy odda. Podług zaczerpniętych z naszej 
strony danych, ma być w kotlinie onej nie­
przebrane bogactwo węgla; znajdować się 
tara mają bryły rozciągłości przynajmniej 16- 
sążuiowej. Siłę opałową tych węgli liczą nieco 
mniejszą od tej, jaką  posiada węgiel kamienny, 
a nawet średniej jakości wyrównywającą gdyż 
stosanek ten przedstawia się między niemi za- 
ledwie ;ak 9 do 7. Przy takiej jakości i ol- 
brzyraiem bogactwie tych poaładów, skoro zo 
staną kopalnie te  otworzone i uzyskany ma 
te rja ł opałowy oddany w większej ilości na 
użytek wywozowy, spodziewać się należy, iż 
przestrzeń kolejowa Praga Dux w samej rze- 
cZy zyska wobec tych pokładów istotDą pod­
stawę do przyszłego rozwoju.

„W alk a  rozm aitych Towarzystw , prowadzo­
na w celn o trzym ania koncesji na tę kolej, jnż  
Z tych pobudek je s t dostatecznie w yjaśnioną, 
że kolej ta  prowadząc przez Kopalnie węglane, 
do tyka również i całego szeregu najważniejszych 
miejscowości, gdzie ziemiopłody najbardziej 
prosperu ją . Skoroby więc myśl s ta ła  się czy­
nem, aby linię tę  w prostym  kieronku aż do 
F reihergu  (połączenie z L ipsko -D rezdeńską 
koleją przeprow adzić), a przez co na Północy 
druga dla przem ysłu konieczna odnoga z ko­
rzyścią dla naszego północnego system u sieci 
kolejowych uzyskać by się dała, w tedy rozsze­
rzenie to przyszłe jednej z najważniejszych 
stacyj, nad k tó rą  tylko panuje Bodenbacb, 
dałoby podnietę do ruchu handlowego najw a­
żniejszego na Północy, a może i całej m onar­
chii. Północne Czechy, p rzerżn ięte  bogactwem 
sieci kolejowych, k tó ra  z każdym  rokiem  się 
pom naża i ro zw ija , ro k a ją  przeciw sta­
wienie belgijskich kolei, i życzyć nam tylko 
wypada przemysłowi aus trjack iem u  podwójnie 
szczęścia do każdej m ili na te j przentrzeni 
u zy sk an e j; coraz widoczniej bowiem występuje 
fakt, że tam w łaśnie je s t  ojczyzna naszego 
bogactwa pokładów węgla k tóry  zdaje się na 
to  być przeznaczonym , t:e ty Iko  zaopatryw ać 
w m aterja ł opałowy, rozwój przemysłowy pół 
nocnych Czech, lecz także Południe, aż na dół 
po Wiedeń®.

Ostatnie wiadomości.
Liczba francuskich jeńców wojennych w 

Zw iązku niemieckim północnym  w ynosi: 
10 141 oficerów i 283.791 żolnieróy. Zbie­
gło z niew oli; 142 oficerów i 358 żo ln ieray ; 
umarło 23 oficerów i 4860 żołnierzy.

Poseł francuzki w Wiedniu, hr. Mosbourg 
(mianowany jeszcze za rządów napoleońskich, 
a  pozostawiony przez rząd republikański na 
tej posadzie, z powoda, iż A astrja nie by ła­
by p rzy jęła  kredy  ty  wy od innego posła re­
publiki,) oczekuje odwołania, k tóre w tych

( e n e n
Schweinitz udaje się na początku mar­
ca do Berlina.

Nowe ministerstwo rozpoczęło ro­
kowania z bawiącymi tutaj delegatami 
polskimi. Przebieg rokowań zachowu­
ją obie strony w tajemnicy.

Tylko w jednej części wetorajezego wieczór
nego w ydania umieszczone:

B o r d e a u s  dnia 15. lutego. 
Zgromadzenie narodowe potwierdziło 
wśród demonstracyjnych oklasków wy­
bór deputowanych górnego i dolnego 
Renu Jutro będzie mianowany rząd, 
który imieniem Zgromadzenia narodo­
wego rokować będzie o pokój. Tłumy 
ludu wydawały okrzyki na cześć depu­
towanych, mianowicie W iktora Hugo.

K u rsa  w ie d e ń sk ie j G ie łd y
% dnia 16. lntego 1871. 

godz 6 m inut po poładm a. ----;---  pw pDiuaum.
W i*d*ń Akcje kolei konyoko-oderuwgikie;

92.50. AK0je kredyt. 151.70 >kc)e bknku inglo- 
aastr 213.50. Bank obrotowy 170.00. Akcje Earola 
Ludwiko ‘216 70. Kolei południowa 178.10. Franko-
au*tr„ 102.50 Akcje banku ludowego  , . Akojs
b a n k n  bn d . 5 7 / 0 .  A k c je  b a n k u  o e n t r a in e g o  0 0  OJ. 
Kolej Elżbiety 217.21. Akcje banku zwi&skowegt)Kolej Elżbiety Akcje banku związkowego
820 5'1. Napoleoador 9.91. Kolej Lupkowaka 157.85. 
Oipoaobienie Bpokojne,

Poolągf kolejowe na głów nym  dworon
K aro la  Ludw ika. (Podług regaru lwowskiego.) 

O dohodzą ze Lwowa po Krakowa og. 6 m. 42 r.

. „do  Cierniowiec o
» » „ o
* .  do Bród i Złooz o .
» » . o „

P rz y o r  odzą  z Krakowa do Lwowa o „
" * « o „

» z Czerniow. „ o »
" » * o .
» z Brodów i Złooz. o .

* 0 *
P o c iąg i kolojow o na  «ti-oJŻ lw o w .k ią j 
Podzam oze. (Podług zegar u lwowskiego.) 

O dohodzą do Brodów i Złoci, o g. 9 m. 11 r .

8 
8 

12 
8 

11 
7 
11 

7 
2 . 
7 , 
2 ,

7 w. 
32 r. 
20 w. 
#2 r. 
5J w. 
3? r.

— r. 
30 w. 
tK w. 
50 w.

i ‘2 12

3 3 ^  1)<> dzisiejszego num eru  do- 
ląeza się d la  prenum erato­
rów  zamiejscow y eh cennik  
nasion w zakładzie ogrodni- 
czyrn T. H . Starka we Lw o ­
wie.



To»
roz

L w ó w , x Izby hzudljwe, 
dnia i 6. lu tc g u .  

n .  A kq|e w  i p u  b 
koież gi. aarola Ludalka 

,  Lwow. Czern.-Jssi y 
Buka Up. fn.i i wpi. 43'/

,  s r a j o w . i wpł. 10y,
XX. Ł f a w i t i i  i lO u ii 
Pow. kred gai. 6*/s w- « 

k rea . g a l .  4 • / •  
o a n k a  m p o t. , ‘A .  0 %
Gal. taki. krad włois.
Ul. ObBfel i i  I w  ik r .  
Liwannu c; 'aa galic.
P a ł .  g w . a  r . 1 8 0 8  p o  V ą  

XX Monety.
DoMjh halanć^rak:
D- k e t  o e w n H  
N ap oleon  aor  
Pól Imperjeł roajjaki 
Rubel rosyjski grabi-/ 
flwbtł róayjaai papurowy 
°r u  . otiety kaaoTrn 
Srebru

V w d u  d. 1 1 . intego 
t  spier* pada*. M itr.
5V< rra  ł  zu str . a r .  8 3  8 0  

,  ,  t x  m j u  9 0
P o ł r u  Jbt Art r r_ ' 3 3 9  181 O J

r t-J^  ;żędzję
itr.. w*i. «.

340 00 
1 8 9  9 «  

l i d  8 0  
00 00

8u 25 
72 25 
87 75 
-6  25

14 20 
W 00

5 70 
5 50 

0 9  8 9  
9 w  
1 «C 
1 01 
1 b3  

1*1  ->0

347
190
116
70

81
7 3
*>5
87

73
100

5
5

09
10 

1 
1 
1

Potyoika

63
08

2 81

1864 
1860 
1864

podatk . t  r. i8 6 4  
Litiy zastawne domen. 
O t l l g .  i a d o t u n i i .  g a l i o .

, hui.tr. 
Łk«Jt bankowe 

Arglc-ftustrj.okie 
Centrali y ban*
Kredytowy tokłao 
F rario  lustrjsddo 
Galie, dm  bici. a 
Gen«r*lnip*

rji-kl

Naradur y l-tn i a o e tr jsck i 
Varriagl 8Ła
Aktjn przem ysłom .

b n d sw n  » Tow ar*, a a str .

pr/era

■94 
8 6  
9 6  
1 2
9 6  
6 *
84
C O jf >rit|

Borys?. Pet:oL Coolo.
Band. Cis 11.fłtpr. , ____

u q | «  k o le jo w e .
A'luldtk 

95 u  rei* Ludwik* 
lOJPóin' eert Ferdynanda
oo: . v  hr. iiA w

płaoą iżątioją

169
245

1
£ 6 ' ? 69  
7V *4G  
25|'.no 
5C lwi

I 28 Lwowako-Otaraiuw. Jaidy 
i 30 Rauolta 
I 00 Siedm :groual_
I 00 StaaiaoHba 

26 Południowa 
i 50 Tramw»y wieJ,
I 60 Łupków***

Węgierska p ó ln o o ta  
i 2 5  „ y .sc h o d a U

5 0  .U l a ł y  u t u i w u .
M  Galjft. u u k  hipotscany 0'/, 
20 uank włużciads*. galicyjski 
50T<W. krad. ziem. gal. 4%
t k ,  >> » * » '‘V*
Cd Bank ner. aoatr. /* / n .  k.
OO B _ik nar. aoatr. *-/, w. a.
0u Bcdencredlt rr j w n .  oV, 
75 Bodencrr^ t w. a 5*/,

B a] o ul. k p le .  «•'- 
20ifwol. o d  p. a., pro. ambr.) 
« ia.ii 'Idcka kelp) 
26jrerAyiriDd» p ó ł, j s n t  

IRarelfl l udwik* d«wa.
IM „ s I r .  1867 
2 o 'L w o ^  .-Czecn.-Js*. t  r. 1867 
00} „ „ * UTj *c>,
OOŚKŚl ■*’'»

T & - I

i k  w a l. *.

190 60 
:0u 60 
tOb 16 
i»7b O j 
<81 Cu 
lbn 60 
uOO oo 
157 75 
31 25

8 6  25
86 25 
70 50 
77 00 
96 o0 
94 W

106 25
87 75

87 90 
104 00
103 00 

98  75  
81? 00

104 
103  
99
>łg

Bó 90  87  
8 0  70  0 1

191
. 6
107
37 7
181
185
0 0 0
i o t i

81

«S
86
71
78
w6
9 5

106
to

o o
60 
25 
0 0  
2 b
o 0
0 0
0 0
75

5 0
50
25
f a
25
0 0
0 0
25

10
2u
5 0
00
25
20
9 0

pN l* | iądAJl
złr. wet. a.

Bteduaiogi jJjkie-j 
PołndniuW V koLi

88 16 90 oO
114 00 114 25

Peństwowej kole] 185 50 136 60
(10*/4 pod :t pref. src-br.# 
CjB«k» złchooicle 92 26 92 CO
kiżbiety nowe 99 00 99 25

podaf, ’Tir.. w. a )
Sjlżbl*' <7 dawne 92 00 92 50
Feriyaandt. póh»>>su. tu. Ł 9o 50 91 OJ

S s *• 37 iK- 8C Ob
P a p ie r y  l o t e r y j n e

Losy ?,"kł»ćo kredytów-go 3 59 50 160 0<j
kunoua 14 50 15 O-i

, bia.'-;uiar wkla 23 00 95 06
,  Ke^ieióch 14 00 16 00
,  hr. Felfy 26 00 29 00
„ w .  0a1n 38 Ot) 40 00
r nr, b~. iłeniii 2’. CO 31 Chi
,  ks. Win .>icb/ rStz. 39 C-J 20 0C‘
,  ha. Wilusleić ld  00 20 00
,  k m Klary 37. 0f: 3 3 f/u

D o '« iz y  (3 -ouesięczr z.)
Bamliorg 190 mark. b
Prttś fóO tońk.

91 30 91 40
iO 00 00 00

Wmwn 5(7 fi. 1 r.ter. m -9 0 .!K «  00
T. r: ‘ f..' nt \ . !03 60 103 «5

sm BIBUOTEHJ Sf£N06RAnGZN£J
C *lSc jis ln a  o n e a i^ c in eg u  pu sw ięeon e^  k ‘z e w ie u ij

fetenografli polskiej
i r j s i e d l  i t r .  2  z a  l a t y  1 S J 1 .

L iiŁ y td k a  s ten o g ra ficzn a  p oc ą w 3 z j o i  3Ty r z m a  b. r . z a w ier a ć  b g d zie  w  k a id im  i  
mrrs e je d n ą  lek c ję  iU uk i s ter .o g ra f  i p o ls s ie j  u Kładu z. P o liń -k ip g o  w  sposób  n a jb ir d z ie j  pri 
stęp n n  n y to io n ą  ta k , iż  k ażdy  z ly c b  p o jed y n czy ch  lek cy j baz i s io B j  pom ocy n a u czy c ie la  
t r z e  h  m f e w l t j e a e l i  srenografn  nr u c z y ć  s ię  m o ż e

T ym  z a ś  z w o len n ik o m  a ten ogrrfji, k tó rzy  ju ż  o b zn a jo m ien i se z t i  sztu k a . dusWrc 
k ażd y  nurce B ib l o tek i s ten ogra ficzn ej lu źn e  i staran n ie  w yb ieran e  v .o r y  do w p raw y w  pis 
m u i c z y t  S iu  stenografjd -

Pcenrim  ratę  e s io r o czn ą  jo  n u m erów  (k o m p le tn ej n a u k i stenng .-a iji) 3  z t r . , p ń lr  ; «  
1 z łr . 5 0  e t . n a b ż y  p r zesy ła ć  d «  i  i l n i l i i i . i t r n r j l  ( , n  r . e i j  , \ u . - o u n w e j .

Pts; jkuio oię w Galinjł tarhodnJej

majątku do nabycia
rozległości mniej więcej około 300 morgów do­

brej pszennej gleby 
Również poszukuje się dzierzst.y w d o ­

brej pszennej glebie.
& Zgłoszenia pod adresem E Wasilkowski w 

Woli RaiiJ<.Wtkłoj poczta Rzeszów. 1320 1—3
R o czn ik i c za so p ism a

Przyjaciela domowego
z la i  1863, 1869, i 1870,

juko te ż  pism; ilu8iro.'*oegu pod tytułem:

Gwiazda
t  la l 18t>9, i 1870.

u  jeszcze tapasetn. : gzemp*zrz broszurowany 
Przyjm. iWa dom-rwego kosztnje 1 iłr. 50 et. 
slbo w v/s kie trzy razem 4 z łr .; egtemplsrz 
Ouriutdy zaś 1 złr. 26 c t., aiho obadwa ra­
zem 2 yłr. — Zamówi'mi* czynię rie listowni* 
(karką Korasjonodency.na) poi adresem: do
„Redakcji Przyjaciela domowego we Lwowie," 
wskutek których przysytaję się pisma te *a 
pobraniem nuleźytości p “z poczćę.

P o b ie n .ją o y  o b ie  te  p u b lik a c je  r a z e m  
otrzym a n ad to  w d o d a tk u  b e z p ła tn ie  (w e d łu g  
w yb oru ) 'bo 5 broszur tr e śc i d ra m n ty em ej, hi 
b o 2  p ię k n y ch  I to g r a fj i 'M sza  staro | o lska  I 
W ja zd  k ró low ej .h td w ig i d o .L w o w * .

[nią 18go lutego b. r. odbędzie się

Nadinspektor
z M eklem burgu, 33  l;.t la jąry . n p r ie /. 17 lar |J 
;irzy g o sp o d a rstw ie , k tó r y  przez je d e n a .c ie  la t  
jed n ym  5 p rz e! 4  la ts  d w om a w ie l s i j m i  mrt- 
j ę ik s m i z a rzą d za ł, pot to k u je  o d  1. p e jd z ie r n i  
n ik j  rb ta k ie  sam ej e w ła śc iw ie  w y ż jz e j po 
sa d y  z jg r s n ic  g d y ż  z a m ie rza  on , w te jż e  0- 
k u lic y  późn iej za d z ic rźa w ic  m a ją tek  n i  sieo ie  

C h c ą cy  w ejść  w  u k ła d y , r sr z ą  pod ać  w a ­
ru n k i pod a d r e se m : A n den O b ir in cp ek to i 
V o » »  s z u  R u  b o  w  b e i K l e i n e n  in l 
M ek lem b u rg . 1527 I—3  i

specjalny lekarz chorób usznych
( g łu c h o ta . szu m , ro p ie n ie , ból, p o lip  itd l)

Przestroga.
P o n ie w a ż  żad n ych  d łu g ó w  n ie  z a c ią g a m , an 
w e k s ló w  za drugich  a a i za » .eh :e nie p o d p isu ję , 
o s tr z e g a m  k a ż d e g o , k iok olw ie l; by ta k o w e  z  m o ­
im p o d p isem  b c is l n ab yć, iż  fa łs z o w a n e  być  
m n szą  i ż e  ta k o w y ch  p ła c ić  n ie  będę.
1311 2 - 3  J Ć Z e l  I lK l k u M s i i t ,

uczeń najsłynniejszych specjalistów w Fnryźu,
m ^ ś i i k a  o b e c n i e  w e  L w r w J e ,  i i I S c m  M z n u k a  n r  5 3 4

n«* I I . p l ę l r z r .
Przejm uje przy łz tucM eui ośw ietleniu uszów rano 

po południu od 4 — 5. Biednych w P on ieig ia łk i i P y tk i 
lOtei godziny.

Nn korespondencje odp w iada > p rzesy ła  lekarstw a za do łącze­
niem stosownej kwroty.

10 — 11. 
9 tej do

Sikawki ogniowe 
ogrodowe, k-uut 
p o m p y , w .a a r %  

o g n io w e , frzy : 
r żą c y  dl*  

straży

F a b ry k a  u r z « Iz  ona  
W r. 1823 . c łw n - 

i a n tuje. I ln strc-  
\ » » ih cennik i  

b ezp ła tn ie ,

l i l i i .

i A UST \
w ie d n la ,

[iletadt, M itebathgasse
d e m  A a f f a r t e n .

■lo udzielania uauki 
do szkó ł wyższego 

zyka francuskiego, znajdzie 
na wsi. Filologowie mają

stajnia I wozownia
•w realność: pul I. 421'/, przy iil:c» 5t Jr*k e
§ i e w  O iJ t l  ezerokorzutre, uniw ersalne, 

Isejetemu 
Robi Uarda.

M i e w u l k i  ręczne szerokorzutne do k o  
niczyny i wszelkich gatunk >w traw 

P l n g J  a la Zygmaysr,
R n c h a d ł a  czeskie 
O b a y p y w a c z e  i k o l e ś n i c e

wj afcia 1

Arnold Werner
1252 3-6 we Lwowie.

Leśniczy egzam inow any otrzymać 
może posad'! z wiosną rb. 

Bliższa riad cm o ść  w Administracji 
<razety Narodowej rfijS .3— 3

Broałura wjaki 
r a d y k a l n i e  w

<io v : y!t*i z t - n i o 1
s po só b  w  k r ó t k im  c z a s i e  

_try l e c ® y ć  możne z a  pom cca  n i r -  
IcW ars kiego u n i w e r b a l n e g o ^ r o d k c  z d r o w i a ł
p A d m e z k ?  ( e p i l e p s j a ,  k u rt* z e  e p i l e p t y c z ­
n e . )  W y d a n e  p r z e z  ł r t n z  ’ A n t o n  Q u a t e  , 
F a b r l k - B e n i t z e ' 1 * ,  I n h a h e r  m e h reJ * cr  O r — 
d e n  u n d  y e r d l e n s t - l i e d R n e n  ©t. e t .  z i i  
W a r e n d o r f  I n  W e s t f a l e n .  Hrosziir^ te, za­
w i e r a j ą c ą  l i c z n e  u r z r d o t w n i e  s t w i e r d z o n e  
ś w i a d e c t w a  od s & czę a K w ie  w y l e c z o n y c h ,  n r c e a y ła  
na żądłfnie f r a n k o w a n e  w y d a w c a  b e z p ł a t n i e .

J* c l  mm  s m  fl *
w zlooie

200, 200 , 100, 100. dukatów, 400  złr. w srebrze, 3 orygiualne 
losy kredytowe i wieli* inny,ch przedmiotów ze złota. srebra , sztu­

ki ziacznej \v'srto#.i: ogółem

3000 wartô i 60.000 złr.
przeznaczone do wybrania za cene losu o O  e t .  przy loterji. 

która nastąpi dniu S  t  , 1 8 'f t f c .

Kupujący 5 losów otrzyma jeden los bezpłatnie.
ShPlin t. s a a t f t r ^  do nynram a

na promesę pożyczki pańslMowej z roku 1804.
2 0 0 .0 0 0  z ł r .

JPromeaa po 3 zł.
u Fryderyka Schubutha

H f  l / l l  Ol* 1.- f  l l f  !< '

Odszczetęólniona przez Jege Mość Cesarza Franciszka Józefa I. 
wyłącznym przywilejem i . iezawoduie skutkująca

T r u c i z n a
u a

w y g u lu  i e n i c  
s z c z u r ó w

j e s t  do n a b y r ia  n ie fa h z o u a r ia

we Lwowie u pp. Konst. Iskierskiego. A. Berlinem , Z. huckt.ra, f  Mifco- 
iascha , w S tan is ław ow ie u Stccherav. Sebenitz j w K rakow ie u pana M . 
Jaworskiego , w  Taniowi.? u pp. Józeja Jahna  i / / .  K oy i

liżą 5 io C ew si 9 / i u k i  &O c l  w ,  a .

P ow szerho ie  ulubiony i w e d ł :g 
zdania lekarzy dośw i idcw rjy f 

S y r y j s k i  105 22-48;

ZICŁ0WT
w  s ta n ie  ra w sz e  do naby- h
cia v;e Lwowie w haadjti korz‘>tny,n f;

Ksircla Schubutha
C e n a  f la w rk i  W  c t  tt a .  ,

O B W IE N Z m ifl.
C. k. uprz. kolej gal. Karola Ludwika

zamierza

sprzedać w drodze ofert najwięcej odarnjącym
wszystkie w roku 871. zebr&‘ się mające stare m alerjah  jako to: starą miedź i blachę 
miedzianą, stary mcaiądz i blachę mosiężną stare mosiężne rn**y warzelne 
wióra z metalu, mosiądzu i miedzi, opiłki lutu metal odlewany, stary cynk  
i blachę oynkową.

P P . oferentów zaprasza się, ażeby dotyczące, marką stemplową na ó0 ot. i w h n/ n wadiom 
zaopatrzone ofert) najdalej do dnia ostatniego lutego b r. do podpisanej dyrekcji ruchu wnieśli.

Dotyczące warunki można przejrzeć w magazynach materjałów kolei Karola Ludwika w 
Krakowie, Przemysłu, i we Lwowie.mw »■ lutym i87i. Dyrekcja rnenu

c. k. uprz kolei gal K uola Ludwika

C. k. uprz. galic. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje w© L w o u ie  i przez Filie w  Mr&L*«wie* C zcritU  u c a c l i .  B ie le j

T a r n o p o lu  I S a m b o r z e
p o c * ą w s Ł V  o d  2 0 .  j i a ź d z i e r n i k a

I 1/2apro€en i- u y  p la c ft ln e  w  8 tin i po w y p o it ied zen ^ u , 
5 -p rocen t. w y p ła c a ln e  u  14 d n i po  w ypow le ilK e iilU ą  
5 1/2aV ,<ocebt. w y p ła c a ln e .w  3 0  dn i po w y p o w ie d ze n iu *  
tt-p roeen l. w y p ła e a ln e  w  6 0  d n i po  w y p o w ied zen iu -

■ * >  » • € » ■  I r 4 *  j S M . m1037 6—?

Adwokat
Dr. praw Carl Linke

otworzy* k.iuclar^ 12*> 1 2 —?

w Pradze
S tu p a r tg a sse  N r. 14 .

r s m t h J & s S i z ?  'affloun «s&n;Ma*t7ic*SI

Kupne ksi
i  m u z y k a l i ó w

od osób p ryw atnych , dublonów, pu 
blic.’.nyi.h bibliotek, jako też  calyeb 
składów  książek, od księgarzy i an ­
tyk warjuszów tn d z ie l zakupno Roper- 

sztyrhów  i  litogranj.
3 J S "  W iększe zbiory s ta re , i 

p ap ie r używ anych gazet knpuje się 
na cel nary . O ierty  do

AdoFf Kuranda.
Wien, MaxsimiLanstras8c Nr 2

Kantor wymiany
o k uprzyw. gaiło.

akcyjnego Banku hipotecznego
k u p u je  i s p r z e d u je  lm

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemu

S e t k i  t y s i ę c y
r.aw .łzięcznją obfilość  w l^dów  j e d y n if  is tn ie ją c e m u , n ajp ew n ie jszem u  i n a jlep szem u

środkowi dla wzrostu włosów.
N i e  m a  l e p s z e g o  ś r o d k a  d l a  o t r z y m a n i a  i  w s p i e r a n i a  

W o r o j t u  v  U..SÓW n a  g ł o w i e ,  j a l r

o w a  w e ■ s z y s k ith  cjęśc is ich  
ś w is ta  zn na i s ł iw n  , prze/, 
iiu w a g i 'ek a rsk ie  z b a d a n a , naj 
św ietn ie jszy m  s k a tk ie m  nw i ń -  
c zo u a , p r z iz  c e sn r z s  au str jac -  

, k ie g u  F r a n c is z k a  J ó z e f  i J . . 
k r ó la  w ę g ier sk ie g o  i c ;.e -k i’ go

e!r. et-. e!c.. rfys ezogólnionn 
ces. król. wyjącmym pr^/wi 
lej m im całej rozległości ces. 
i ról. państwa fustrjschiego i 
krajów węnier.-kf h paleniem z 
d n i*  18. 1: to p a d a  1 3 6 5  roku  

liczba ,\til"/1892

p rzy  k tórej u ć w  n in  r e iu .a m e m . m iijsc n  n s j-  
z-.p ełu iej w y ły s ia łe  w l  .sam i r a ra s t j' : w ł. r 
s iw e  i r eo e  7.mien r ą i  ę  na d e m n e .  w z u s c :  ia 
s k ó .ę  w  sp o sfib  en d o w B y , usuw a k; ż d y  rodzę; 
łu p ie żu  u- J n ia  'i k ilM f a p e łn in , za p o b ie g a  
■?,ynsdft:.iu ło ió w  v. iz a s w  bardzo krótk im  na 

/ a ó s z e  uad 'e  e ł j s  m połysk

naturalny i falisty
ja k o  też  o ch ra n ia  j e  o d  s iw iz n y  d o  la t  u j 

p ó ż n ie j iz y c h .

W  s k u te k  n a d er  m iłeg o ■/. :iv.ehu i vapanislego wyposaż'nia 
czdubą naipysmiejszych toale*.

s ta je  s ię  p.ocz te g o  
I! 3ł 8- -20

Cen* słoika z pr episem użycia w (6 jezyk:.?h) r.h-. 1.5'i.. z zalicr.ką poczt. złr. 1.6 ) 
~ ~  Spredojący Otrzymają proi.enla 

Fabi ik und Haupt-Zentrai-Vezsenduugs-l>epor en gros et en deta.il bei

( 4 S I * I  P o l  t ,
F arfam uar and lah śb e r m eltrcrer k. k. P rivllegion li> R  isn, 

ll«*rim lg  A n n ś ; « * ‘ f  115, b a  c l s e u e n  Hnsasie.
dokąd wazyatkie pidemne zlecenia mają być wystósi wane i gdzie tako» e po przesłania 

gotówki Inn za pobraniem purztOśem spiesznie sprawione l^dą 
G łów ny sk ład  w  K rakow ie Jedynie i P JÓZEFA Jau IT A ,

W Tamo ie u p. W. T. A. iYielogórskiego, we Lwowie u p‘ Zyęrnunta }  u^lcera! 
aplekar/a i p. Adolfa Berlinem  aptekarza, w Brzeżaareb u p. Józefa Zniin/cn > 

wskiego »płeka-z* obwodc ego. 
k wszystkich znak unitycb fabrykatów, dzie-ą s,ę naśl jh>a-«nia i fałszer­

stw.: podobnie i tutaj. tTprłipiamy wije kupujących ndaw**1 sły tylko do wyz 
wymienionch .kłndOw, żądając prawdziwej R a ie d S  A r k tlt f l .P o iU a d f  1 
K arola  P olta  «tV Wied nile. "ie puinij«j4« *yż p raoC etaw lon i f  UR-kS

(S
a  % ■U 5-..^
£  *-a o 
a

ao

ki
s  ^.2 ^Q w
O rt .3 r; k
a >.-s
s  y  aco c  ‘w*

Ołówuj bklyd spedycyjny: w apteoe pod Bocianem w Wiedniu
C ro.ze zwr6olo nwagtę! Każde pudJko p rzezem nie rprabianyeh proszków Seidlckirh i kaidy proszek jedną dozę zawierający 

dla rozróżnieni£  od pódobnyih inttyJi wyrobów opatrzonym, jtS t moją m arką ochrony.
Oem. Jednego a ry g iiaza tg o  pudełka 1 Zb. Wraz z opisem w różnych językach.

Te proszki z powodn wypróbowanej awtj sentecznow: zajmują pomtpdzy rozmaitymi śnodkaini domowemi pierwa® miejsoe. ^  -t*Jerdaąją
ze waąyntkich krajów pańatwn arutryjackiego nadesłane puśi iadczenia.i dziękczynienia. Sze .agólni, s pomyślnym rezultatem dają 4j, on#. zasto­
sować *t leczeniu zamulenia i zątkania ciała, niestrawności i zgada , dft> j w kurosach.-cie-pwaia : erek, nerwowym boln głow- uderzeniu
krwi, renjratywsnych nfeWcyaclb,: hysterji, hypochóudrji. skłonności do wymiotów i t. p,

l e g a  p r o w k n  u t r z y m u j ą  t
w* L W O W U  ap t A . u rllber. %. Rucliera, K io lam W w s, B Sohabntk, T . W . KrOllkowtkl

W Krakowie Józef' T- .-czyż’ ■ d,w  CzernioWi ach g. sciinłtch 
., DrolioDyczu Kleczkowski,
,  l iltniani, Hełm apt.,
, ,  nuslaiynte A. «autlhprger,
., Mtluazn Buchataki.

Bzacz.daki,
Krakowie dr. >»evriczewi.ki ap., 

n . M. Jawomi k i , 
Jozef Jahu,

Nowym Sącza Koeterkiei-riczowa 
wdowa, 

r Nowya Targ. *7 Lanr,
. PodgA-ztl S S Lleeinger,
)  Przoi lyilll Galde* :hka ,
,  „  . E . Machalski,„ RzeazJWlC J-Bchaitter 1 sp .

Samnorzi Criegseijen,
Powyższe firmy przyjnn.j.y takimi zexówieni*

w Stanisławowie S^or-Sebenitz,
» Stryju K. Łr-troaaotuki
» Suczawlo K. Bct<uml)
" ’ *rDOpola A. “ orawetz.
» „ B i  lirthdt,
» Taraowle ^  ~  a, WielogOrski, 
» Wadowloaoh F. F0nin ,
» łalosrciykaun j. Kodnbski,
» Złoczowa O FadenheoK,
,  Żółkwi Jul. KuUik.

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Doorzańskr

w Białej Reichart apt.,
„ c Kel.-r aot.
„ .  ć. Berg r
„ Brzazanac r Zminkowski,
, brodach F. Gomuliński.
, ,  B. F*denh'Cbt,
„ ,, M. S. Frar os.
„ '»oaarowl« Z. J . Krynicki,
.  Czerp lOWMph Stef nowicz ,

„ „  brzozowski,

p r a w d z i w y  o l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s o w e j ,
naji zastały i najskuteczniejszy gatunek tranu 'ek« '“Viego z B e r g e n  w Norwegii.

Prawdziwy ol«J t r a n o w y  8 w ą i r o b j  14I9CI. J  e j uźy... się z najlepszym skutkiem w słabościach niert,, owych i  płueoroy '.h 
lo sJcurwutach i słabości RasHRIe Lecż] uajkustar£4ue 11 rpneu. podagryczne 1 r«pmaryczn‘ również j*k i curoni-zno wyr**rtv skóry.

07■aj ten najeżyi*izy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów, rybich nie zawiers żadnych jakichkolwiek cbaminznycŁ domieszek
zn a jd u je  alę we flaszkaoh w  tym  sam ym  skutecznym  atanle Jak  go n a tu ra  wydala,

—  _ Każda flaszki , dl* różni.;; od inny ch patunzlór era. / wątrol iauegtt jpatruna " mrfją marzą oohraniajęeą i mota. podpisem. T —*
Cena bntalk. i uh. » , e. wr«_ 1 iutrukcj*, uzywaria

ic 30 7 — ?? r.fio'il, , ,pt, ,~i { fabrykant wyrobóv* chemicznych w Wiednia.
— ^  i -1 '■ ..Tff-ut ■-JW.-aanŁm ywpąn

Z drnkarai krt ôweg H  F. Poremby.


